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Ciężkie walki pod Yelletri i nad Liri
Zniszczono Biczito czołgi nieprzyjacielskie. — W a  czwartak zastrzelono 115 sa

molotów nieprzyjgacioSskicii
Z  K w a te r y  G łó w n e j F iih re ra , 

d n ia  26. V . 1944.
N a c ze ln e  D o w ó d z tw o  S il  

Z b ro jn y c h  p od a je :
N a  obsza rze  w a lk  p od  C is ter- 

na s iln e  n ie p rzy ja c ie ls k ie  o d 
d z ia ły  pan cern e  p rz e b iły  s ię  na 
północ. W sk u tek  tego  n a stąp iły  
c ię żk ie  w a lk i na ob sza rze  na p o 
łu d n ie  i  n a  w schód  od  V e lle tr i,  
g d z ie  toczą  się  za c ię te  zm a ga 
n ie. Z n is zczon o  tara 80 c zo łg ó w  
n iep rzy ja c ie lsk ich . D z ie ln a  za ło 
ga  C is te rn y  ró w n ie ż  w c zo ra j 
o d p ie ra ła  p rz e z  ca ły  d z ień  
w s zy s tk ie  a ta k i n ie p r z y ja 
c ie lsk ie .

N a  ob sza rze  na w sch ód  od  
L it t o r i i  i  na pó łn oc  od  T e r ra c i-  
n y  w o jsk a  n iem ie ck ie  w y c o fa ły

się z ró w n in y  n a d b rze żn e j na 
poza  n im i le żą ce  w y ż y n y . S łab 
sze n a ta rc ia  n ie p rzy ja c ie ls k ie  
ro zb ito . N a  w sch ód  od  L i r i  p rze  
c iw n ik  w ie lk im i s ila m i k o n ty 
n u ow a ł sw e  a tak i n a  odc in ek  
B le lfa . P o  zm ien n ych  w a lkach , 
podczas k tó ry ch  ro zb ito  43 czo ł
g i n ie p rzy ja c ie ls k ie  u da ło  m u 
s ię  p rzed osta ć  na pó łn ocn y  
b rzeg  rzek i. B itw a  to c zy  s ię  da
le j z  n ie zm n ie js zo n ą  g w a łto w 
nością.

P on a d  w ło sk im  obszarem  
w c zo ra j w  g w a łto w n y ch  w a l
kach  p o w ie tra n ych  z p rz e w a 
ża ją cym i n ie p rzy ja c ie ls k im i s i
ła m i lo tn ic zy m i i  p rzez  a r ty le 
r ię  p rz ec iw lo tn ic zą  ze s trze lon o  
18 sa m o lo tów  n iep rzy ja c ie lsk ich .

Londfn znowu pokornie się zgadza
M oskwa w y s tę ju je  ponownie 

z  planem sow ieckiej Polski
SZTOKHOLM. Po krótkiej prze

rw ie, któr.% służyła tylko do przy. 
gotowania nowych dogodnych sta
nowisk wypadowych, rozpoczęła 
Moskwa na nowo ofem yw ę poli
tyczną na siabo iub całkowicie 
wie bronione „pozycje" demokra
c j i  w  walce o hegemonię w  Euro
pie. Pierwsze uderzenie odnosi się, 
i*k  już wspomniano w  Londynie, 
znowu do sprawy polskiej.

Nowy krok Sowietów, odpowied
nio do reguł gry, tak pomyślnie 
•losowanych przez Krem l w zglę
dem swoich sprzymierzeńców, od
bywa się także i tym razem w ten 
sposób, że stawia się Londyn 1 
Waszyngton przed faktem dokona
nym. Tym  razem jest to stworze
nie „centralnego wydziału dla 
działalności band w Polsce" z sie
dzibą w  Moskwie z wyraźnym 
stwierdzeniem, że londyński- rząd 
wygnańczy „gorzko zawiódł pod 
tym wzgiędem nadzieje polskiego 
narodu", ta znaczy Moskwy i że 
dlatego rządu tego nie można uz
nawać za kompetentny w  spra
wach Polski.

Oświadczenie to v. ydano w  for
mie komunikatu, k 'óry nadano we 
wtorek wieczorem w  Moskwie 
przez radio. Mówi się w  tym oś
wiadczeniu, że przed kilku dniami 
przybył do Moskwy „pewien przy
wódca ruchu partyzanckiego". Z 
jego  sprawozdań i na podstawie 
„doświadczeń", jakie poczyniła 
czerwona armia na byłych tere
nach polskich na Wschodzie zro
dziła się „absolutna konieczność" 
stworzenia „centralnej organizacji" 
Moskwa zamierza zaiem posługu
jąc się tak rwa m m generałem 
Berlingiem i jego w Związku So
wieckim  zorganizowanymi oddzia
łami połsko-sowieckbni, postępo
wać niezależnie od pianów zachód 
nich sprzymierzeńców i polskiego 
rządu wygnańczego w Londynie. 
W  ten sposób Moskwa oświadcza, 
że ona jedynie jest kompetentna 
w  „rozwiązaniu'* z ’.?idnienia pol
skiego. Oświadczenie moskiewskie 
utrzymane jest w  tak niedwu
znacznym tonie, że Londyn może 
je  uważać ty ’ko za ultimatum. 
T o  też w  Londynie podniesiono 
już ręce do góry i i 1. gwałt czyni 
«ię  wysiłki ,dła oczyszczenia sto
łu" i rzucenia polskich emigran
tów w  A ię ii i  a sań wprost w  pa
szczę n ar: era tacym wilkom sowiec 
kim. Sam, zaś Anpjmy rtarają się 
z wyrazem ubolewania wycofać się

z „niemiłej i przyisrej sprawy" 
Gazeta „Tim es" ogłosiła 25 maja 

rano artykuł wstępny w  sprawie poi 
ski ej, ą artykui ten można uwa
żać jedyn.e za oficia  ną zapowiedź 
pełnej kapitulacji Londynu. Z bez
granicznie cyniczną uległością pi
sze „T im es" ie  .postawa, najęta 
przez polską ludność w  zachod
niej L k ran ie  wóńcn armii czer
wonej zrobiła oardzo dobre wra
żenie w  Moskwie Pochwaliwszy 
wyraźnie metody likwidacyjne so
wieckich komisarzy jako „współ
pracę", stwierdza angielska gazeta 
konserwatywna, że „Moskwa trwa 
wytrwale przy polityce wyswobo
dzenia Polski". Armia Berlinga — 
pisze „Times'* —  rośnie szybko i 
bolszewicy mają wszelkie podsta
wy optymistycznie zapatrywać się 
na rozwój wypadków. „Tim es" 
stara się następnie przedstawić 
ową polsko-sowiecką „armię w y
zwolenia “ w  oczach społeczeństwa 
angielskiego jako całkowicie salo
nową również według „m iary de
mokratycznej".

Tym  artykułem zatem

Z esp ó ł sa m o lo tó w  b o jo w y c h , b a te r y j na ob sza rze  n a  p o łu d - 
a ta k o w a ł u b ie g łe j n ocy  n ie p r źy -  j n ie  od  D ubossari. 
ja c ie łsk ie  s tan ow isk a  w y p a d o -  * S o w ie ck i śc igacz, k tó r y  prći
w e  i  p u n k ty  w ę z ło w e  ruchu  na 
obsza rze  na zach ód  od  Cassino 
i  d o b rym  w y n ik iem .

Podczas  c ię żk ich  w a lk  o d p ie 
ra ją cych  osta tn ich  ty go d n i 
szczegó ln ą  o d w a gą  od zn aczy ła  
się g ru p a  b o jo w a  p od  p o w ó d z
tw em  p u łk o w n ik a  B cd e .

N a  fro n c ie  w sch odn im  p rzy  
n ie zn aczn e j m ie js c o w e j d z ia ła l
ności b o jo w e j d z ień  p rzem in ą ł 
spoko jn ie .

na K r y m ie  b y ł p on ow n ie  sku
teczn ie  b om bard  iw a n y  n rzez z e 
spo ły  n iem ieck ich  sam o lo tów  
b o jo w ych .

N iem ieck o -ru m u ń sk ie  zesp o ły

sku teczne a ta k i na sow ieck ie  
skun ien ia  w o js k  i  s tan ow iska

b ó w a ł p rzed rzeć  s ię  z  Z a to k i 
F iń sk ie j za ton ą ł t r a f io n y  m iną,

P odczas  od p ie ra n ia  sow ie ck ie 
g o  a taku  lo tn ic ze go  na własrny 
k o n w ó j na w o d a ch  p ó łn ocn e j 
N o r w e g i i  m y ś liw c e  n iem ieck ie  
z e s tr z e liły  68 spośród  80-u a ta 
k u jących  sam o lo tów . J eszcze  j e 
den  sam olo t s trą c iły  s ta tk i ubez 
p ie cza ją ce  z  k on w o ju .

B o m b o w ce  pó łnocno -  a m ery 
kań sk ie  a ta k o w a ły  k ilk a  m ie j
scow ości na za ję ty c h  obszarach  
zach odn ich  o ra z  m iasta  na p o 
łu d n io w o  zach od n im  ‘n iem iec 
k im  ob sza rze  p ogra n ic zn ym . 

Z w ła szc za  w  M ilh u z ie  w y n ik ły  
szkody . Lu dn ość  pon iosła  s tra 
ty . P o w ie tr z n e  s iły  ob ron ne 
zn is zczy ły  27 sam olotó\v n ie 
p rzy ja c ie lsk ich .

Londyn rozczarowany ofenzywą
te p o łn y n i t m y c h  W ło s z e c h

M A D R Y T . (DNB,. L on d yń sk i 
k o resp on d en t g a z e ty  „ Y A “  p i
sze, ż e  L o n d y n  je s t  ro zc za ro w a 

ln y  z  p ow o d u  p rzeb iegu  w a lk  w e  
W ioszech . Sądzono , ż e  ze  w z g lę 

du n a  og rom n ą  p rz e w a g ę  b ę 
d z ie  m ożna p rze jś ć  p rzez  n ie -

przygo-
towuje „T im es" ludność angielską
do tego, że Anglia nie poruszy,
czy też nie może poruszyć pawet
palcem, by przeszkodzić planowym
przygotowaniom Moskwy do so-
wietyzacji Polski. /*

Równocześnie donoszą z Wa
szyngtonu, że oczekuje się tam 
„w ielk iej politycznej sensacji" w  
sprawie de Gaulie'a. 
w  Londynie i w  Waszyngtonie 
pewne wiadomości, że w  najbliż
szym czasie ma nastąpić oficjalne 
uznanie rządu de Gaulie'a w  A l
gierze przez Moskwę jako „rządu 
francuskiego". Londyn i Waszyng
ton zostaną w  ten sposób znowu 
postawione przed faktem dokona
nym. Trudno jeszcze powiedzieć, 
głoszą komunikaty z Waszyngtonu, 
jak na to zareaguje Biały Dom. 
Prawie pewną wydaje się rzeczą, 
że rząd angielski nie uczyni żad
nych wysiłków w  kierunku prze 
ciwstawienia się w  wygrywaniu 
przez Sowiety nowego atutu w wy 
padku francuskiej emigracji. Wręcz 
przeciwnie lewicowa prasa angiel
ska zatroszczyła się w  ostatnim 
czasie o to, że społem 'wo an
gielskie co raz bardziej opowiada 
się za natychmiastowym uznaniem 
de Gaulle‘a, jako „rządu francu
skiego". Toczą się w  tej sprawie 
rokowania między Waszyngtonem 
a Londynem,

nu eck ie  fo r t y f ik a c je  i  m aszero 
w ać  n a  R zym , ob ecn ie  jed n a k  
zrozu m ian o , „ ż e  s toczyć  trzeb a  
jeszcze s ze reg  c ię żk ich  b itw " ,  
które k oszto w ać  b ęd ą  tak  sam o 

„w ie le  s tra t" , ja k  t p oc zą tk o w e  

su kcesy  w  o fe n z y w ie .

W ciągu 24 godzin zniszczono
pU ciii itiij SdflLiOtÓtf

N iem ie c k a  ob ron a  n e  nad  ob sza rem  W ło ch  i  nad  
p rzec iw lo tn ic za  zn iszczy ła  w  c ią  'z a ję ty m i obszaram i za ch od n im i 

u b ieg ły ch  24 god z in  o gó łem  m a szyn y  n iep rzy ja c ie lsk ie , k tó -gu
139 b ry ty js k ic h  i  a m eryk a ń 
sk ich  sam o lo tów , w  te j l ic zb ie  
115,.c z te ro m o to ro w ych  b om b ow 
ców, k tó re  w y s ta r to w a ły  do  lo 
tów  te r ro ry s ty c zn yc h  na R ze 
szę 24.5. i  w  n o cy  na 25.5. D o  
tego dob 

ry ch  lic zb a  n ie  je s t  je s zc ze  usta
lon a  le c z  w yn o s ić  b ęd z ie  ok o ło  
15 m aszyn .

W  c ią gu  k ilk u  g o d z in  s tra c ili 
za tem  A n g lo -A m e r y k a n ie  zno
w u  pon ad  150 sa m o lo tó w  i  z gó
rą 1000 lo tn A ó w .

Uroczystość 25-lecia
z d o b y c i a  H 9 9 I
Przemówienie Reicfoskommissar’* Lohse

idzą jeszcze zestrzelo-

Przeciw brutalności
-ry  fi fcomijote caw  
te rro ry s ty c z n y c h

L.st past., rski pry^asj BeJjii kardyruła van Roe>
raczej na ślepo, na los szczęś-Lj.vuii.oi.j-iA. VDNB). W nie

zwykle ostrych słowach protes1 
tuje prymas Belgii i arcybiskup z 
Mecheln, kardynał van Roey, w 
liście pasterskim, który polecił

cia i bez wyboru na ca
łe  kilometry kwadratowe
gęsto zabudowanych dzielnic 
mieszkalnych. Jest rzeczą zupeł-

on odczytać w ubiegłą niedzielę [nie widoczną, że nie zastosowa-
we wszystkich kościołach bel
gijskich, przeciwko brutalności 

Otrzymano ar.glo-amerykańskich bombow
ców terrorystycznych.

Kardynał van Roey z nacis
kiem zaznacza, że rzeczywistość 
obala oświadczenie Angio-Ame- 
rykanów, iż spustoszenia są nie 
uniknionym następstwem mili
tarnych działań bojowych i do
tyczą niszczenia środków komu
nikacji i fabryk. Z wyjątkiem 
nielicznych wypadków zrzuca 
się bomby kruszące i zapalające

no żadnych środków ostrożnoś
ci które były nieodzowne. Tego 
rodzaju postępowania nie moż
na usprawiedliwić ani przed ro
zumem ani przed ludzkim su
mieniem. Jeśli Angio-Amcryka 
nie powiadają, że atakują jedy
nie obiekty wojskowe, to wobec 
tego należy stwierdzić, że bom 
by pociągnęły za sobą ofiary v. 
oddaleniu w ie lu ' kilometrów od 
^akich obiektów i że padają one 
na dzielnice zamieszkałe.

II l i l i i
pod szkockimi nazwiskam i

VIGQ. (DNB). W  celu przeszko
dzenia ukrywaniu się żydów pod 
obcymi nazwiskami żąda AIcstair 
Zenzies z Mabdeween w  piśmie 

do dziennika „Sunday Times' na

tychmiastowej zmiany an g ijls tie j 

ustawy o zmianie nazwisk. Major 

świadczył, że r.ie przydarzyło się 

jeszcze żadnemu uczciwem u Angli

kowi, aby zmienić swoje nazwisse 
n. p. na Rosenblum.

Jeżeli jednak mister Samuel 
Rosenblum chce robić lepsze inte
resy na szkockiej whisky, to nie 
może żaden człowiek przeszkodzić 
mu w  zapłaceniu dziesięciu fun
tów, aby otrzymać zezwolenie na
zywania się w  przyszłości Buch- 
naa Haig albo G rani

RYG A. ON. W  25 rocznicę 
zajęcia Rygi w. dniu 22.5. 1919 r. 
przez niemieckie i  łotewskie od
działy ochotmcze odbyła się 
uroczysta akademia w  Operze 
Ryskiej w obecności przedsta
wicieli wszystkich niemieckich 
urzędów cywilnych i  wojsko
wych oraz łotewskiego samorzą
du krajowego. Przy tej okazji 
Rtichskommissar Lohse oświad
czył między innymi: Skoro dzi
siaj, po 25 latach stwierdzamy, 
że bolszewizm w  ciągu tego mi
nionego okresu jeszcze raz do
konał najazdu na kraje bałtyc
kie, ż e .  narody bałtyckie nie 
mogły się przeciwko temu obro
nić, lecz że znowu powstała te
raz Rzesza Wielkich Niemiec 
musiała przyjść z  pomocą i siłą 
swej armii uwolnić te kraje od 
bolszewików, to posiada głębszy 
sens i znaczenie. Jeśli gotowi 
esteśmy czerpać naukę z  histo- 
•ii to poucza ona nas ze szcze
gólną wyrazistością, że narody 
bałtyckie, przyznając s ię  do 
wspólnoty europejskiej, mogą

zyc jedynie pod opieką R zes zy  
Wielkich Niemiec, 1 ż e  zginą ona 
w momencie, gdy Rzesza im  te j 
ochrony nie mogłaby już udzie
lić. Jeśli spojrzymy na wypadła 
z przed 25 lat, to widzimy z  dzi 
siejszej perspektywy czasu, że  
bohaterska walka bałtyckiej 
obrony krajowej, niemieckich 
i  łotewskich oddziałów dała po
czątek rozwojowi wydarzeń do 
dzisiaj jeszcze nie zakończo
nych. Jest to rozwój ponad na
rody i  kraje dó wspólnoty euro
pejskiej.

Jako d ru g i mówca przema
wiał były dowódca korpusu 
ochotniczego von Medem, obec
nie Gebietskommissar, S A -O b e r  

fiihrer von Medem, pod 
kreślił, że wiele tysięcy niemiec 
kich żołnierzy wszelkich szcze
pów usłuchało wówczas wew
nętrznego nakazu obrony k ra 
jów bałtyckich, chociaż p rz y  
przeprowadzeniu tego zadan ia  
stawiano im wszelkie, jakie tyl
ko pomyśleć sobie m ożna, 'trud
ności.

Tajemnicza transakcja flotą
L IZ B O N A .  R ep u b lik ań sk i se

n a to r  S ty le  B r id g e s  zw ró c ił  u w a  

g ę  sp o łeczeń stw a  a m eryk a ń 
sk iego  n a  ta jem n ic zą  i  d o tych 
czas u rzę d o w o  m a  w y ja śn io n ą  
tran sak c ję  m ięd zy  r zą d em  S ta 
n ó w  Z jed n o c za y c h  a  Z w ią zk ie m  
S o w ieck im . S en a to r  o św ia d c zy ł 

m ian o w ic ie , ż e  od  k ilk u  dn i cho 
dzą  pog łosk i, ja k o b y  rząd  S ta 
n ó w  Z jed n o c zo n ych  p rzek a za ł 
Z w ią z k o w i S o w ie ck iem u  na n ie 
zn an ych  je s zc ze  w a ru n k a ch  j e 
den  lu b  k ilk a  k rą żo w n ik ó w . S e
na tor z w ró c ił  s ię  d o  rzą d u  w  
W a szyn g to n ie  z  w ezw a n iem , b y  
.ze rw a ł zas łon ę z te j  ta je m n i

c y " . D ep a rta m en t S ta n ó w  Z je d 
n oczon ych  n ie  z g o d z ił s ię  do te j 
p o ry  za ją ć  w o b ec  w spom n ia 
n ych  „p o g ło s e k "  s tan ow isko , 
ak żeż b o w ie m  m oże  w y tłu m a 

czyć  n a ro d o w i am erykań sk iem u , 
że  R o o s e v e lt  ta k  d a lek o  posu
nął s w o je  w y s iłk i w  k ie ru n k u  
w yp osa żen ia  b o ls zew ik ó w , i ż  n i*  
ty lk o  od d a ł M o s k w i*  w ię k s zą  

część f lo t y  B a d o g lio , le c z  te r a *  

ta k że  je d n o s tk i f lo t y  S ta n ó w  

Z jed n o c zo n ych  p rz eh a n d lo w y -  

w u je  z e  S ta lin em , b y le b y  ty lk o  

w y p e łn ić  r o zk a zy  sw o ich  ż y d ó w  

sk ich  m ocod aw ców .

Okrążenie 35.000 żołnierzy
uim gKingskich

Zwycięskie japońskie operacje bojowe 
koło Loysnj

SZAN G H AJ. (DNB). Ponad w  rękach japońskich i  ż e  J a - 
ZOyoOO żołnierzy czung king skich I puńczycy opanowali znowu de-
z 13 dywizyj sześciu armij pod 
dowództwem generała Cziang- 
ungwena i z 20 dywizyj pod do
wództwem generałów Tangenpo 
i Hutsupgnan zostało według 
komunikatów japońskich w cią 
gu niespełna dziesięciu dni od 
12 maja rozbitych i zmuszonych 
do ucieczki w rejonie na zachód 
od Loyang w  prowincji Honan. 
Szybko posuwające się zmotory 
iowane oddziały japońskie zdo
były 16 maja ważną strategicz-

c przełęcz Changshuichen w 
inie rzeki Lof. Po rozbiciu 

16 i 17 armii czungkingskiej za
jęły one 18 maja Loning i od
cięły przez to Lunghaiban.

Przy współdziałaniu z  innymi 
grupami japońskimi okrążono 
obecnie w  trójkącie Hsinan—  
Kuanyintang— Loning 35000 żoł 
nierzy czungkingskich, którzy 
uciekli z doliny Loyang.

SZAN G H AJ. (DNB). Ofenzy- 
wa japońska w prowincji Ho
nan przeciwko wojskom czung- 
kingskim  zarysowuje się co raz 
wyraźniej jako wielki sukces 
militarny Japończyków. A n 
gielskie i  amerykańskie komu
nikaty nie zaprzeczają, że waż
ne miasto Loyang znajduje się

finitywnie linię kolejową Pe
łen— Hankau. Jeszcze nigdy w  
czasie wojny chińsko-japońskiej 
nie znajdował się Czungking w 
tak trudnych warunkach pod 
względem gospodarczym i  w  tak 
beznadziejnym położeniu mili
tarnym jak dzisiaj, kiedy 
Cziangkaiszek gorzko uskarża 
s;ę na brak pomocy w  materia
łach wojennych ze strony Ame
ryki i  oczekuje bezradnie no
wych ciężkich uderzeń ofenzy- 
wy japońskiej na obszarzt 
Honan.

SZAN G H AJ. (DNB). Krótkie 
oświadczenie złożone przez To- 
jo, że Japonia dziś materialnie 
i personalnie lepiej jest uzbro
jona niż kiedykolwiek, dotyczy 
v całej rozciągłości i japońskiej 
'loty —  powiedział we wtorek 
specker japońskiej marynarki, 
kapitan marynarki Hatsushima. 
Na jakie zrozpaczone wysiłki 
nie byłby zdolny wróg, skutecz
ny napad na japoński stały ląd 
praktycznie jest niemożliwy. 
Japońska flota przygotowana 
jest do 
C10SÓTB,

zadania śmiertelnych



BRYTYJCZYCY BEZ MASKI
MĘCZEŃSKIE PR ZE ŻYC IA  
WŁOCHÓW W AFRYCE.

Z  krótkich wzmianek w spra
wozdaniach obywateli włoskich, 
podlegających a powodu złego sta
w i zdrowia wymianie na interno
wanych obywateli angielskich, do
wiedziano się, jak haniebnie Bry
tyjczycy obchodzili się z Wiocha
mi pomimo wszelkich uprzednio 
dawanych im obietnic. Szczegóło
w e i zwięzłe sprawozdanie o sto
sunkach, panujących w  angiel
skich . obozach koncentracyjnych 
•raz w  obozach dla jeńców — po 
raz pierwszy udostępniono Wło
skiej opinii publicznej. Jest to wy- 
ezerpująey obraz, oddany przez 
nauczyciela Edmondo Pietrosi do 
nżytku redakcji wydawanego przez 
ministra stanu Roberto Farinacci 
dziennika „Regime Fascista".

n i e m y  Św i a d e k  n a o c z n y

KRW AW EJ ŁA Ź N I

Pietrosi mieszkał w  stolicy Abi- 
synii Addis Abebie w okresie, gdy 
kraj ten okupowały wojska bry
tyjski*. a więc w  kwietniu 1941 r. 
Potwierdza on opis, niedawno 
przytoczony w  czasopism1* kolo
nialnym Actione Kolon ai i "  i spi
sany ze sprawozdań świadków na- 
•cznycti. w  którym to opisie po
dano do wiadomości, te  a  dnia 
wkroczenia wojsk angielskich cały 
wioski aparat administracyjny
funkcjonował normalnie ,a życie 
miasta biegło spokojnie i było ure
gulowane. A le  już zaraz nazajutrz 
brytyjski dowódca naczelny, gene
ra ł Cunnmgham wydal zarządzenie, 
ł e  Włosi mają oddać wszelką broń. 
Ponieważ zaś w  tymże czasie do 
Addis Abeby przybyły nieregularne 
oddziały wojsk Negusa i z  rozkazu 
Anglików przejęły władzę policyj
ną, więc rozpoczęło się formalne 
polowanie na bezbronnych W ło
chów. Rozjątrzeni i niepanujący 
nad sobą krajowcy wycinali w 
pień mężczyzn, kobiety i  dzieci, 
Anglicy zaś bezczynnie przglą- 
dali się tym scenom. Wojowników 

obisyńskich rozmieszczono w  gma- 
ehcach publicznych i domach pry
watnych, z  których wypędzono 
Włochów na rozkaz Cunninghama. 
Po dwóch tygodniach już miasta 
tego nie można było poznać. W ie
le domów bowiem spalono lub ob-

| rabowano. Na ulicach nagroma
dziły się śmiecie, * a po całych 
dniach i nocacb rozlegało się na
placach miejskich dzikie wycie 
Abisyńczyków i strzały.

PO LO W ANIE  N A  FASZYSTÓW .

W tymże czasie „Security O ffi
ce" (służba bezpieczeństwa) spo
rządziło spis osób budzących podej 
'rżenie pod względem politycznym. 
Byli to przeważnie wyżsi urzęd
nicy i funkcjonariusze partyjni, 
ale pozatym jeszcze i)pracownicy 
wolnych zawodów, których przy
chylne nastawienie do faszyzmu 
było rzeczą znaną. Do skompro
mitowania tych osób przyczynił się 
felawehel angielski nazwiskiem 
Cross, mówiący płynnie po w ło
sku. Posługiwał się on przy tym 
zamieszkałymi licznie w  Addis 
Abebie Lewantyńczykami i Ormia
nami, gotowymi do najpodlejszej 
denuncjacji za wynagrodzenie pie
niężne. W  dniu 27 kwietnia mega
fony ogłosiły publicznie nazwiska 
250 Włochów, mających już na
zajutrz stawić się na dworcu ko
lejowym  dla deportacji^ Kazano 
im zaVać z sobą bagaż o wadze 
50 kilogramów, koce i środki w y 
żywienia na 4 dni. Ten pierwszy 
transport objął wybitne osobisto
ści z partii faszystowskiej, sędziów 
wyższeto sądu krajowego oraz 
personel nauczycielski szkół różnej 
kategorii. W  ich liczbie znajdował 
się też i Edmondo Pietrosi. Cha
rakterystycznym dla obłudnego 
postępowania Anglików było to, 
że nawet i w  tej sytuacji oni i 
teraz nie w yjaw ia  prawdy swym 
ofiarom ,' lecz przeciwnie, utrzy
mywali, że ża deportacja odbywa 
się d’ a ochrony właśnie samych 
Włochów, Mówiono Im, że przy
jeżdża Negus i ie  Anglicy r ie  są 
już w  stanie zapewnić bezpieczeń
stwa Włochom. Istnieje natomiast 
zamiar umieszczenia ich w bez- 
pieczn\m obozie, w  którym im nie 
będzie brakować wygód, a ich m ie
szkaniami i majętnościami pry
watnymi zaopiekują się urzędnicy 
angielscy." Lecz w  rzeczy samej, 

jeszcze nie odszedł z Addis-Abcby 

ten pociąg transportowy, gdy już 

te mieszkania obrabowali Abisyń- 

czycy i żołnierze angielscy.

ŻYD Z I W  RO LI DOZORCÓW
WIĘZIENNYCH.

• Pociąg z deportowanymi skiero
wano do Dire Daua, gdzie w po
bliżu wioski Case Incis znajdował 
się obóz koncentracyjny dla inter
nowanych osób cywilnych oraz 
obóz dla jeńców wojennych. Po
mimo obietnicy, danej Wiochom w  
Addis Abebie, że ich nie rozłączą 
z ich żonami i dziećmi, tutaj już 
jednak rozdzielono członków ro
dzin. Kobiety i dzieci trafiły bo
wiem do obozu koncentracyjnego, 
natomiast mężczyzn — skierowano 
do obozu dla jeńców wojennych.
Nadzór w  tych obydwu obozach 
nie byl bardzo ścisły, tak że jeńcy 
mieli dość dużo swobody i często 
nawet przychodzili do miasta Dire 
Daua, natomiast warunki życia w  
nich i wyżywienie były bardzo złe.
Jeńcy otrzymywali dwa razy.dzień 
nie niedbale przygotowaną zupę 
ze stęchłego ryżu hinduskiego i 
nic więcej pozatym. Komendan
tem  wojennym miasta Dire Dana 
byl pułkownik Błock, żyd połud
niowo-afrykański. Karał on wszy
stkich Włochów, nie dość uniżenie 
kłaniających się oficerom angiel
skim, a nawet żądał, aby kobiety 
włoskie wstawały, gdy mimo nich 
przechodził oficer angielski.

Nad rodzinami włoskimi zawisł 
wreszcie miecz damoklcsowski 
kompletnej rozłąki. I  znowu uło
żono spisy mężczyzn, przeznaczo
nych na deportację do innych obo
zów, ale już w  A fryce Południo
wej. Naczelnikiem „Security O f
fice" był żyd, kapitan Stockes; on 
to redagował te spisy i robił sobie I rzen** ‘ 
zabawę ze straszenia żon Włochów, 
dając im do zrozumienia w spo
sób nikczemny, że ich mężowie 
niedługo już będą zesłani. A  śzef 
policji angielskiej, kapitan Man- 
crift wciąż jeździł po mieście i 
obozach, na chybił trafił areszto
wał Włochów, kazał ich przesłu
chiwać całymi godzinami, zadając 
im sam najbardziej bezsensowne 
zapytania, nie gardząc też przy tym 
cielesnym znęcaniem się i czynił 
wszystko co mógł, aby utrzymać 
jeńców w ustawicznym ucisku.

A  jakimi metodami posługiwali 
się Anglicy do znalezienia pre
tekstów do deportowania Wio 
chów, może powiedzieć o tym Ed

mondo Pietrosi s osobistego do
świadczenia. Pewnego wieczora 
zjaw ił się u jego żony l eór»k 
jakiś żołnierz angielski, dobrze 
mówiący po włosku. Pow !edział 
on, że studiował medycynę w Eo- 
•onii, że bardzo wysoko cen, W ło
chów i spodziewa się, że nastąpi 
przyjaźń ich z  Anglikami. Na to 
odrzekła starsza córka Pietrosi e- 
go: „Zostać przyjaciółmi możemy 
dopiero po wojnie Lecz dopoki 
wojna trwa, tak długo będziemy 
sobie wrogami**. Po  dwóch dniach 
powiadomiono Pietrosi‘ ego, że w i
nien on przygotować się do depcz- 
tacji £o osławionego obozu w 
Mandera i że w  obozie dla jeńców 
będzie on podlegał surowemu nad
zorowi. Jednocześnie zaś przesłu
chano jego zięcia lekarza i lak 
mocno poturbowano że całymi ty
godniami nie mógł on poruszać się. 
Wieczorem w  dniu, gdy to wszyst
ko dz<ało się, przyszedł pu raz 
drugi .en mówiący po włosku >gi- 
nierz angielski w nietrzeźwym 
stanie — znowu do tych kw l:et 
i zażądał od nich, aby poszły Jo 
koszar, aby tam z nim pić i słu
chać muzyki. Gdy oburzone ko
biety odrzuciły tę propozycję, ten 
pijany żołnierz urządził .,rew;zię 
domową", robiąc uwagę, że , w 
tym domu nawet kobiety to *ą 
same faszystki" i zabrał sobie icb 
ubrania, bieliznę i szczupłe zapasy 
żywności, oświadczając przy tym, 
gdy k łb iety rozpaczały, że bęeą 
musia'y umrzeć z głodu: ,W m i -  
bliższych dniach zajdą w Dire 
Daua jeszcze smutniejsze wyda-

W a lk i w e W łoszech
n i®  r o z s t r z y g n ą  o  r e z u l t a c i e

w o j n y
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Z tłn ie rze  am erykańscy sa śadadk mi w ie lk ie j 
sprawności Ńiemcó« »

SZTOKHOLM. Po calomiesięcz- 
uym urlopie wrócił niedawno 
Roosevelt już ( do Waszyngtonu. 
Powrót jego był otoczony jak zwy
kle tajemnicą. A le  ogółowi dano 
do zrozumienia, że to zdenerwo
wanie i zniecierpliwienie, na które 
oskarżali się współpracownicy 
prezydenta, a najbardziej człon
kowie kongresu i senatu—skłoniły 
lekarzy do położenia nacisku na 
konieczność udzielenia prezyden
towi dłuższego urlopu wypoczyn
kowego. Roosevelt zatrzymał się 
w  Karolinie Południowej w  m ająt
ku ziemskim swego osobistego 
przyjaciela i doradcy, żyda Ber
narda Baru cha, kierownika pro
dukcji wojennej, który podczas 
ubiegłej wojny światowej stał się 
Biultimilioncrem i który obecnie- 
Jest przewodniczącym komisji 
przygotowawczej do przestawienia 
przemysłu wojennego Stanów Zjed 
■ oczonych w  okresie powojennym.

Razem z powrotem Rooseyclta 
do Białego Domu oczekiwania i 
naprężenia nerwów w USA w ok
resie oczekiwania zapowiedzianych 
rozgrywek wojennych wstąpiły w 
nową fazę. Prasa póh)ocnoamery-> 
kańska rozwinęła kampanię, ma
jącą na celu uświadomienie ogółu 
i zaprzęgnięto do je j dyspozycji 
nawet przemysł filmowy Stanów 
Z jedne ronych. Celem tej kampa
nii jest uświadomienie szerokich 
warstw ludu północnoamerykań

skiego, traktujących wojnę w y
łącznie z punktu widzenia podnie
ty nerwów, że najbardziej krwa
w y okres tej wojny obecnie przy
padnie w  udziale właśnie Stanom 
Zjednoczonym. Starania powyższe 
powstały skutkiem co raz to czesi 
szych zatargów, wynikających po
między powracającymi urlopnika- 
mi armii USA, co przeżyli już po
byt na frontach i polach bitew w’ 
Europie lub na Pacyfiku, —  a lud
nością Stanów Zjednoczonych, 
Wszyscy ci powracający do kraju 
świadkowie wojny gorzko uskar
żają się, że w  USA nikt aie ma 
zrozumienia straszliwej grozy i 
okropnych skutków wojny lab też 
świadomie zamyka na to oczy. 
Pewna ankieta którejś z agcncyj 
północnoamerykańskich dala w y
nik świadczący, że większość 
członków armii USA jest mocno 
zdziwiona skutkiem nieporozu
mień pomiędzy icb przeżyciami 
wojennymi a ustosunkowaniem s.ę 
udności cywilnej Stanów Zjedno

czonych.
Na zapytania w  tym względzie 

zażądali oni, aby film północno
amerykański już wreszcie zaprze
stał upiększać obrazy wojny i za
miast filmów wojennych o charak
terze operetkowym zaczął wysta
wiać realistyczne zdjęcia z pól bi
tew, a to w tym jelu, aby szero
kim warstwom USA dać przynaj
mniej przybliżone pojęcie, co mu

szą znosić icb żołnierze i co Jesz
cze ich czeka. Jak podaje koreo- 
pondent nowojorskiego dziennika 
„Syenska Dagbladet", w Ameryce 
liczą się dó pewnego stopnia z żą? 
daniem przestawienia 1 dostosowa
nia produkcji filmowej do rzeczy
wistości. Tygodniowe przegląd) 
północnoamerykańskie przystąpiły 
do publikowania już znacznie bar
dziej realistycznych sprawozdań z 
wojny. A  co jest oznaką gotowości 
opinii publicznej północnoamery
kańskiej do ofiar przy próbie 
inwazji — to okoliczność że w re
szcie cenzura północnoamerykań
ska zezwoliła wystawiać nie
mieckie zdjęcia filmowe o akcji 
iądowniczej pod Dieppe. Jak p :sze 
ten korespondent szwedzki, zdję
cia z masami zabitych żołnierzy 
alianckich u wybrzeża pod Dieppe 
mają na celu zahartowanie lud
ności USA do nadchodzących w y
darzeń. Pewien północnoamerykań 
ski uczestnik walk na froncie, oś
wiadczył podczas swego sprawo
zdania publicznego w  Chicago, że 
rzeczą najbardziej potrzebną ula 
ludności USA są prawdziwe ataki 
powietrzne na miasta północno
amerykańskie. Ten sam korespon

dent szwedzki również powiada, 

że dochodzi do gwałtownych starć 

pomiędzy powracającynr x frontu 

żołnierzami USA a ludnością 'c y 

wilną.

W OBOZACH PANUJE N F M A .

W  międzyczasie pogorszyły się 
warunki sanitarne obozu dla inter
nowanych. Kobiety i dzieci noco
wały w  pewnym byłym hangarze, 
przeistoczonym na sypialnię. Jedna 
strona tego budynku była nieza- 
krytą. Kobiety nie ,pos'adały ko
ców w ilości dostatecznej i pod
czas chłodnych nocy afrykańskich 
w  całym tym pomieszczeniu roz
legało się kaszlanie i chrząkanie. 
Brakowało środków lekarskich, 
albowiem Anglicy zarekwirowali 
ula swych własnych potrzeb w iel
kie zapasy lekarstw, jakie nagro
madziły władze włoskie w Addis 
Abebie wyw-ożąc te zapasy do 
Egiptu. W ciągu kilku dni zmarło 
w ob,>zie dla internowanych 190 
dzieci. A  gdy ich matki z rozpa 
czą zwracały się do komendanta 
obozu, to odrzekł on, wzruszając 
ramionami: „Umiera znacznie
mniej, niż przewidywa,:śmy‘‘ .

W pobliskim zaś obos/e dla jeń
ców w >jennych warunki były jesz
cze gorsze. Oficerów umieszczono 
w ba.akach, •wzniesionych bez 
^odlog: bezpośrednio n i gołej zie 
mi, żołnierze zaś spali w namio
tach, ,’le tak zniszczonych że już 
ich n e  mogły używać oddziały 
brytyjskie. Również i w  tym obo
zie Wydawano dwa razy dziennie 
rzadką zupę z ryżu i pól bochen
ka chieba. Mięso i mąkę dawano, 
ale rzadko kiedy. A panieważ ci 
,;eócy wojenni mieli swobodę ru
chów, to częstokroć wieczorem 
przynosili oni do obozu artykuły 
spożywcze i stąd tam p iwstał oży
wiony handel, to le row iry  ze stro
ny administracji brytyjskiej gdyż 
tym sposobem mogły o-.e o tyleż 
mniej wydawać żywności ze swych 
zapasów. Pozatym wśród urzędni
ków administracyjnych powszech
nie panowała korupcja. Sprzeda
wali oni bowiem artykuły spożyw
cze po wygórowanej ceaie jeńcom, 
gdyż i tak musieliby oni je oddać 
bez odszkodowania. A  gdy ktoś z 
jeńców uskarżał się na takie sto
sunki, to wówczas karano go po
zbawieniem wody do picia na całą 
dobę, ». była to kara. dotkliwość 
której tylko ten może pojąć na 
?rawd<* kto kiedykolwiek miesz
kał w  A fryce. W oboz;e tym za
chorował Pietrosi tak ciężko, że 
go wreszcie wymieniono na jeńca 
angieivk!ego.

Do tego opisu nic tuż nie można 
dodać. Dowodzi w ,  i i  gawędy

B ER L IN . (DNB). Generał po
rucznik Dittmar, wojskowy 
rzecznik radia Wielkich Nie
miec wyraził w odczycie na te
mat „Walki we Włoszech w ra
mach ogólnej sytuacji" powąt
piewanie, czy wojska anglo-ame 
rykańskie osiągną tam opera
tywny sukces, do którego dążą. 
Zamierzeń operacyjnych strony 
przeciwnej dopatruje się gene
rał Dittmar w tym, by zmusić 
Niemców do rzucenia swych re
zerw do obecnej bitwy. Bez 
osiągnięcia tego celu bitwa we 
Włoszech pozostanie tylko krwa 
wym pojedynkiem wstępnym.

Zdaje się, że również i Anglo- 
A.merykanie zdają sobie dokład 
nie sprawę z tego, jakiego mu
szą się podjąć ryzyka przez roz
poczęcie ofenzywy w najwięk
szym stylu, jaka ich i ich naro
dy oczekuje. Przede wszystkim 
chęć wyjaśnienia stosunków 
wśród Niemców była głównym 
motywem rozpoczęcia na nowo 
walk we Włoszech, walczące 
tam zaś wojska przeciwnika od
grywać mająą rolę straży przed
niej o tyle, że walka ich ma 
stworzyć sprzyjające warunki 
dla późniejszych ataków sił 
głównych. Pod tym względem 
bitwa we Włoszech, służąca do 
odwrócenia uwagi i do związa
nia wojsk, stanowi niewątpliwie 
częściowo walkę przeciwko nie
mieckim rezerwom, walkę któ
rą Angld-Amerykame prowadzą 
; muszą prowadzić, ponieważ 
w silnych, trzymanych w, rezer
wie oddziałach, jakie posiada w 
swej dyspozycji dowództwo nie
mieckie, widzą oni najsilniejszą 
przeszkodę' w przeprowadzeniu 
swoich planów, zmierzających 
do rozstrzygnięcia. Z  tego do
minującego punktu Widzenia 
należy oceniać powodzenie i nie 
oo wodzenie szalejącej obecnie 
bitwy. Lecz dotychczas nie uda
ło się Anglo-Amerykanom w  
żadnym miejscu odciąć poważ
niejszych odziałów niemieckich. 
•Tedynie tego rodzaju sukces —  
jest to rzecz oczywista —  uspra 
wiedllwiałby tę całą akcję wiel
kiego ataku, ponieważ tylko w 
ten sposób spełniłby się ich 
właściwy wyższy cel, a miano
wicie zmuszenie Niemców do
ściągnięcia znaczniejszych re- mieckiego.

„erwNna front południowy. Oczy 
wiście że ze strony niemieckiej 
potrzeba będzie nadal przemy- 
.anego sw iu -iiia  ce.ow i staie 

rozważnego kierowania posia- 
aaną silą bojową w bitwie, by 
jek dotychczas przy pomocy 
względnie szczupłej ilości wejsk 
nie dopuścić do sukcesów, do-. 
których dążą przeważające siły 
.inglo-amerykańskie. Gdy Niem
cy są przekonani, że ten jedynie 
decydujący cel zostanie osiągnię 
ty. to angielsko-amerykańskie 
komunikaty w sprawie dotych
czasowego przebiegu bitwy, 
pogląd ten potwierdzają. Skoro 
angielsko-amerykańskie komu- 
rrkaty stale obecnie mówią
0 p zełamaniu szczególnie umoc 
nionej linii, to należy się w tym 
dopatry ać niewątpliwie roz
dmuchiwania dotychczasowych 
sukcesów. Ta tak zwana linia 
Hitlera jest wymysłem czystej 
f ntazji. Czyżby ludzie w Anglii
1 w Stanach Zjednoczonych wie
rzyli rzeczywiście, że odpowia
da to niemieckim obyczajom mi
litarnym by zaporze umocnień,
0 wyłącznie taktycznym znaczę 
niu, położonej tuż za frontem
1 dlatego w ograniczony tylko 
sposób nadającej się do uforty
fikowania. przez nadanie jej 
imienia najwyższego dowódcy, 
przypisywać jakieś wyjątkowe 
znaczenie? Przeciwnicy mogą 
być pewni, że to, co nazywają 
oni linią Hitlera, jest tylko jed
nym z wielu stanowisk. Wszyst
kie one w tym klasycznym kra
ju stworzonych przez naturę 
fortec pokażą jeszcze napastni
kom, gdy zajdzie potrzeba, swą 
moc. Wobec zaciętości niemiec
kiego oporu, który szczególny 
wyraz znajduje w  stałych wie
lokrotnie owocnych kontrata
kach, mało prawdopodobny wy
daje się wielki, operatywnie 
wyzyskać dający się sukces 
przeciwnika. Nawet wówczas, 
gdyby walczącym tam wojskom 
miało się udać połączenie z woj
skami na przyczółku i przedłu
żenie przez to frontu nieorzyja- 
cielskiego nad Morze Tyrheń- 
skie i  jeszcze dalej na północ, 
to jednak silne jeszcze przeszko
dy stałyby na drodze do zagro
żenia głębokiego skrzydła nie-

Żydosfwo i Secret Serrice
Koncern Manfreda Weissa przeciw

w ęg ierik lm  zbrojeń,etn
nieograniczoną władzę trzej naj
bogatsi żydowscy przemysłowcy,

BUDAPESZT. Dziennik ,;Magyar 
Szo“ obwinia żydowskich posiada
czy koncernu Manfred Weiss «  
bojkot węgierskich dążeń zbroje
niowych jak rów n ie i o zdradziec
kie stosunki ż  brytyjską Secret 
Seryice w celu przeszkodzenia lw y  
cięskieinu zakończeniu obecnej 
wojny. Jako dowód dla tego oskar 
żenią przytacza dziennik przebieg 
odbytego w  1942 r. generalnego 
zebrania fam ilijnego towarzystwa 
akcyjnego, nad którym sprawowali
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

G ENEW A. (DNB). Jak donosi 
„Times" z  22 maja zjednoczona 
komisja do spraw surowców 
przedłożyła w tych dniach swo
je drugie sprawozdanie roczne: 
W  tym sprawozdaniu komuniku 
je się między innymi, że Anglia 
w dalszym ciągu odczuwa brak 
pewnych surowców pierwszej 
potrzeby.
UAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

opa.j,indowe o rzekomo dobrym 
traktowaniu jeńców ze strony An 
glików są od początku do końca 
czczym wymysłem, i że powagę i 
godność białego człowLha w A fry 
ce oni sponiewierali, i wreszcie 
'iowoilzi on, że niegodziw i połą
czenie brutalności * oblufl# jest 
Dzisiaj Anglikom tak samo właś
ciwe, > k  było zawsze-

Chorin, Kornfeld 1 Weiss. „M a- 
gyar Szo‘‘ cytuje mowę ówczesne
go prezesa Chorina, który oświad
czył: „niemieckie zwycięstwa dz'a- 
tają już mnie na nerwy. Alianci 
mają nam za złe, że my wzmoże
niem nasrej produkcji materiałów 
wojennych opóźniamy ich zwv- 
cłęstwo. Musimy więc dla pozoru 
spotęgować produkcję, ale także 
uczynić wszysiko{ ahy nie stracić 
dotychczasowej sympatii Angli
ków".

W  artykule pisma podkreśla się 
wreszcie, że Chorin mianowicie nie 
zgodził się na projekt żyda Weissa, 
mający na celu świadome przeo
czenie technicznych niedokładności 
przy produkcji samolotów, ponie
waż mogłoby to doprowadzić do 
skandalu, i że Chorin jest za tern, 
aby produkować dobre maszyny, 
a następnie zwalniać tempo pro
dukcji po prostu z powodu rzeko
mego braku materiału. Dodał od  

dalej, że otrzyma! on materialną 
gwarancję na to, że zarówno ro
botnicy, jak i przedsiębiorcy nie 
poniosą finansowych strat. Oświad 
czcnie to spotkało się z powszech
nym uznaniem generalnego zebra
nia, ponieważ wszyscy m ieli ua 
myśli rzekomo nie w yczekane 
sakwy pieniężna Secret Serciea.



Odezwa do aktywnej obrony
przed nieprzyjacieiSKimi 

spadochroniarzami
RYG A. ON. Wyższy dowódca 

©ddziałów broni S S  x policji dla 
K raju  Wschodniego, SS-Ober- 
gruppcnfuhrer i generał policji 
Jeckeln, ogłasza odezwę do lud
ności Estonii, Łotwy i Litwy, by 
zwalczała zrzuconych poza fron 
tero przez bolszewików spado
chroniarzy, którzy zagrażają ży
ciu i mieniu ludności. Kto sam 
me może wystąpić czynnie, po- 
v  n;en zatroszczyć się o unie

szkodliwienie tych bandytów 
przez natychmiastowa doniesie- 
ii.e do najbliższego urzędu. Prze 
milczenie w wypadku dostrze
żenia bandytów uważane jest za 
aktywną współpoińoc i karane 
jest według ustaw wojennych. 
Spadochroniarze, agenci i  człon 
kowie band, którzy sami się zgło 
szą, będą traktowani jako zbie
gowie. Zapewnia się i:n życie 
i przyszłość.

Żydom powierzył Kreml
wyniszczenie Polakfi w i ludnjśti Besarabii

BU K A R E SZT . (DNB). D ru 
karz Tudor Sbarcca z miejsco
wości Soroca, położonej w pół
nocnej Besarabii zgłosił się 
ochotniczo do armii sowieckiej 
zaraz po jej wkroczeniu. Obec
nie udało mu się w rejonie na 
północ od Orchei przekroczyć 
linię frontową i osiągnąć rumuń 
skie pozycje. Z  tej przyczyny 
jako naoczny świadek opisuje 
on brutalną bolszewicką żądzę 
zniszczenia:

C z t e r y  w y r o k i  ś m ie r c i
tits ę j» c © $ t /  ł “e c i yc lyw is iow

KOWNO. (ON). Przed niemiec-1  Dwaj 
kim sądem specjalnym w  K ow n ie ' chodzący 
•tanęla banda przestępców, k tóra ! cliekas i

ł tych oprawców, po- 
z Kowna Juozas Skan- 

Adomas XJrbonavićius, 
ciągu trzech dni popełniła w j byli już tak często karani poprzed- 

Kownie cztery włamania, zaś od jn io za kradzieże, że już n ie 'by ło  
dalszych włamań powstrzymana' żadnej możliwości wykorzenienia

tej ich skłonności do tych prze
stępstw. Pochodzący z Kowna Ka- 
zys Mereckas przed popełnieniem 
tych włamań był co prawda kara
ny tylko sześciomiesięcznym w ię
zieniem, popełnił jednak po tych 
czynach dalszych 15 ciężk:ch w ła
mań jako członek innej bandy 
przestępców. Ci trze i sprawcy zo- 
f,W li dlatego potraktowani jako 
niebezpieczni i niepoprawni prze
stępcy recydywiści ' skazani pa 
śmierć. Gdy bowiem na v<»„ e 
miliony na froncie ofiarują swe 
życie dla dobra ogółu, ciężki prze
stępca nie powinien m;eć w 'doków 
na przetrwanie wojny zawdzięcza- 
jąc łagodnej karze w-ęaicnia oraz 
na korzystanie z owoców wojny 
wywalczonych krwią innych.

■ostała ty ko zawdzięczając zaw
czasu dokonanemu wykryciu. 
Sprawcy kradli nic dlatego, że 
nadarzała się im sposobność, lecz 
działali planowo, wyszukiwali skla 
dy restauracyjne i przedsiębiorstw 
i wchodzili w posiadanie wielkiego 
łupu. Zabierali wszystko, co da
wało się na czarnym rynku zamie
nić na pieniądz, m. inn. maszyny 
do szycia, świece, ubranie robot
nicze, wódkę, duże ilości sznuro
wadła. Ze względu na obecne wa
runki szczególnie ciężką była kra
dzież 250 kg. mięsa i 229 par kale
sonów, ponieważ chodzi tu o naj
ważniejsze reglamentowane towa
ry, zaś przez usunięcie tych towa
rów  sprawcy dopuścili się jedno
cześnie przestępstwa, przeciw gos
podarce wojennej. Niezakłócone i 
1W najwyższym stopniu zuchwale 
wykonanie włamań w  przedsię
biorstwach znajdujących się na 
■licach na ogól ożywionych, moż
liwym  było tylko dlatego, że spra
w cy działali w  godzinach zaciem
nienia i godzinach policyjnych, a 

twięc wykorzystywali dla ulatwic- 
,nia swych przestępstw niezbędne 
'rarządzenia czasu wojennego. Dla- 
itego ież sądzeni byli jtk o  szkod
zący społeczni za ciężkie kradzieże 
I  przestępstwa przeciw gospodarce 

/ wojennej.
• «e.i-s — r = g = s a = =  =____

Jako dalsi nie tak ciężko zawi 
nieni współsprawcy skazani zostali: 
Juozas Zilinskas z Kowna na osiem 
"at i Petras Kurkiis z Kowna na 
cztery lata ciężkiego więzienia. 
R irk lis  jednak odpowiadać musiał 
i za inne przestępstwa. Na goś
cińcu w  mundurze nieprawnie w y 
dał siebie wobec pewnego rowe
rzysty za urzędnika policyjnego i 
odebrał od niego rower, pozorując 
to tym, że rower pochodził z kra
dzieży i że mnsi go zabezpieczyć. 
Tego rodzaju rabunki na drodze 
osKniane stanowiskiem rzekomych

Wiadomo wszystkim, że telefon o mnie chodzi... Rzecz w tym, że 
/■bliża, przyśpiesza i oszczędza i chociaż człowiek się śpieszy, to 
.czas pottzebny do pokonania pe- jednak obowiązuje go minimum 
wnej odległości. W  myśl tych prze wychowania i przestrzegania cno-

'Sianek z telefonu korzystają ludzie 
taję ci w biurach, instytucjach, 
przedsiębiorstwach i urzędach, za- 
łatwiajHc sp awy służbowe naj
krótszą drogą. Lecz w praktyce 
©wa „najkrótsza droga“ okazuje 
•ię bardzo często li tylko marno
waniem czasu. Samo czekanie na 
upragnione połączenie mogłoby 
wystarczyć na przeprowadzenie 
kilku rozmów, a nawet w niektó
rych wrypadkach możnaby było 
sałatwić sprawę bezpośrednio... 
(oczywiście w wypadku nieznacz
nej odległości). Dochodzi do tego 
opryskliwy i często niegrzeczny 
ton zgłaszającej się telefonistki.

Jeżeli się otrzyma natychmiasto
we połączenie z żądaijym nume
rem, traktuje się to zazwyczaj ja
ko milą niespodziankę, która nie
stety zdarza^ się przeważnie vr 
dzień wypłaty lub w  dniach dob
rego humoru (z przyczyn bliżej 
nieol-oślonych) dyżurnej telefo
nistki.

Zr. oca się telefonistkom brać
przyk.ad od funkcjonariuszek re
form ji, które obsługują zgłasza
jących się dość szybko, a presa* 
Wszyyyim grzecznie...

. X

ciaż prymitywnych form postępo
wania w  życiu codziennym. Ale 
do rzeczy, —  chodzi tutaj o zja
wisko, które ma swoją wymowę — 
zjawisko tłoku, i to takiego, w 
którym bardzo łatwo o nieszczęś
liwy wypadek (nie zawsze szczęś
liwie kończąca się kąpiel). 
Przekonać się o tym można na brze
gu Wilii przy przystani lóde-r, w 
dzień pow.-edzmy meczu piłki noż
nej na Pióromoncie.

Tłum ludzi nie zważając na 
upomnienia przewoźników — sztur 
mem zdobywa łódkę pchając się 
jeden przez drugiego, jak gdyby 
chodziło o „ucieczkę z płonącego 
miasta". Z  przepełnionej łódki 
przewoźnicy perswazją i krzykiem 
usuwają nadliczbowych pasaże
rów. Czynpość ta pociąga za sobą 
stratę czasu. W rezultacie wiele 
ludzi spóźnia się na mecz, gdyż 
przejazd w  przepełnionej łodzi 
trwa dłużej niż w normalnych wa
runkach. nie mówiąc o wypadkach 
przymusowej kąpieli spowodowa

nej przez niekulturalne zachowa- 
Die się pasażerów. Niekulturalnych 

„amatorów tłoku" powinni pouczyc 

• ani pasażerowie czekający cierpi;

urzędników policyjnych, ze wzglę
du ha połączone z tym szczególne 
niebezpieczeństwo dla społeczeń
stwa mogą być karane również 
tylko śmiercią. Dlatego też Kur- 
klys na podstawie usta,wy w  spra
w ie rozszerzenia 1 obostrzenia po
stępowania karnego przc-ciw prze
właszczeniu stanowiska urzędowe
go został również skazany na 
śmierć. •

Zarządzenia
z dnia 15 maja 1344 r.

maksymalnychw  sprawie eęn 
za sadzonki warzyw  i kwiatów 

W  Generalnym Okręgu Litwy.

Na podstawie § 1 rozporządzenia 
w  sprawie ustanowienia stanowi
ska dyrekora cep z 21 lipca 1942 
(Abl. Kowno S. 486) ustalam na
stępujące ceny maksymalne za sa
dzonki roślin warzywnych i kwia
towych w  Genearalnym Okręgu 
Litwy:

Cena producenta 
RM. za sztukę 

Pomidory 2 X  pikowane 
' z  inspektu 
Pomidory nieprzesadzane 
Pomidory nieprzesadzane 

1 X pikowape 
Wczesna kapusta 1 kapusta 

nieprzesadzana 
Wczesna kapusta i kapusta 

przesadzana 
Kalafiory nieprzesadzane 
Kalafiory przesadzane 
Czerwona kapusta nieprze

sadzana 
Kalarepa nieprzesadzana 
Kalarepa przesadzana 
Cebula
Pory nieprzesadzane 
Kapusta włoska nieprze

sadzana 
Selery nieprzesadzaije 
Selery przesadzane 
Ogórki
Ogórki sadzone w  doniczkach 
Różne sadzonki kwiatowe 

Ceny powyższe odnoszą się 
dobrych i zdrowych roślin. Za roś-

0,35
0,06

0,20

0,02

0,04
0,05
0,10

0,03
0,02
0,03

„Nie żałuję* tego, że zgłosiłem 
się ochotniczo do armii sowiec
kiej, bo przy pomocy mego po
stępku mogę dokładnie poinfor
mować moich ziomków o bol
szewickich metodach GPU. Za
sadniczo rządzą w Rosji Sowiec 
kiej żydzi. Najwyższe stanowis
ka tak w  zarządzie Cywilnym, 
jak i T ' N K W D  zajmują żydzi. 
Kto się ich mocy nie podporząd
kuje zostaje bezwzględnie zlik
widowany. Nawet wysokiej 
rangi polityczni oficerowie ar
mii czerwonej zostają na miej
scu rozstrzelani w  wypadku nie 
podporządkowania się rozkazowi 
żyda. Sam czytałem, napisany 
w języku rumuńskim rozkaz 
d żydów mieszkających na te
renach zajętych przez sowiec
ką armię, w  którym żąda się 
p r _ -  -owej trąnsportacji tam
tejszej ludności „na Sybir 

U ral'1. Ów tajny rozkaz brzmi: 
Ponieważ wieśniacy', robotnicy 
mieszkańcy zajętych terenów 

Ukrainy, Galicji, Besarabii 
i Bukow iny okazali się z punk
tu widzenia bolszewickiego ele- 
mente™ niepożądanym, mają 

żydzi postarać, by w naj
krótszym czasie mieszkańcy 
tych terenów tr li zniszczeni". 
Rozkaz był podpisany żydow
skim nazwiskiem —  Mochlis".

Na skntek braku amunicji
w  b e ^ t id is .u  s p o s ó b  z ś l . u

K R A K Ó W . (DNB). Pozostali i Przeciw temu zarządzeniu lud-
przy życiu mieszkańcy galicyj
skiej miejscowości Chmielno 
opowiadają polskim władzom 
w Krakowie o zniszczeniu ich 
wsj i wytępieniu ludności, któ- 
go dokonali bolszewiccy kaci. 
Mleczarz Jan Leszczyński mó
wi co następuje:

„Bolszewicy w dniu 1.4. 44 
wkroczyli do Chmielna i musie
li już 11.4. 44 miejscowość opuś
cić. Tych dziesięć dni rządów 
bolszewickich wystarczyło, by 
kwitnącą : wesołą wieś z jej 500 
mieszkańcami, która nie ucier- 
p:ała od działań wojennych, za
mienić w cmentarzysko. Z po
wodu bliskości frontu miała ca
ła ludność być wypędzona.

ność chwyciła za broń. Wtedy
rozkazał -komisarz miejscowy, 
z powodu wrogiego nastawienia 
dc władz sowieckich, zebrać 
całą ludność na placu wioski 
i otworzyć do wystraszonej na 
śmierć masy ludzkiej ogień. 
P:,dlo niewiele strzałów i po 
chwili wyjaśnił komisarzowi 
szef grupy NKW D, żg zabrakło 
amunicji. Pieniąc się i strzelając 
do masy ludzkiej komisarz roz
kazał wszystkich zakłuć. Wtedy 
rzucili się bolszewicy, jak'1 roz
juszone psy, z bagnetami n a  
mężczyzn, kobiety i dzieci. Tyl
ko nielicznym lekko rannym 
udało S- un’kn?ć śmierci i osiąg 
nać niemieckie linie".

Orlemański został zaproszony
osobiście przez Sfciina

Roosereit dostarczył mu paszportu

SZANGHAJ. (DNB). Ze złożone
go teraz przez RooseveIta przed 
społeczeństwem 15 sprawozda:,:* 
dotyczącego dzierżaw i pożyczek 
wynika, ża Czungking dopiero 
wówczas będzie mógł otrzy
mać istotnie poważną pomoc w  
materiałach wojennych, gdy nie 
tylko drogi lądowe lecz i morskie 
znowu będą wolne. Przyznanie się, 
że Anglia ł Ameryka nie mogą 
dotrzymać swych złożonych daw
nej, a na konferencji w  Kairze w  
zimie ubiegłego roku jeszcze raz 
potwierdzonych przyrzeczeń, w y
wołało w  Chinach czungkingskicb 
w ielkie rozczarowanie. Zawód ze 
strony pomocy amerykańskiej 
szczególnie bolesny jest dla Czung
kingu w  obecnej chwili, ponieważ 
nowa ofenzywa japońska w  środ
kowych Chinach ujawniła rosnące 
osłabienie źle wyposażonych wojsk 
czungkingskich.

Rozmaici korespondenci gazet 
amerykańskich przedstawiali w  
niezwykle dramatyczny sposób 

0,03 transporty powietrzne z Indyj do 
0,03 Czungkingu i w sprawozdaniach 

j swoich ogromnie przesadzali ich 
0,03 znaczenie. Obecnie powiada RoO' 
0,04 sevelt otwarcie, że przeważna część 
0,08 amerykańskich przesyłek materia- 
010 łów, przeznaczonych dia Czung-

i kingu, utknęła w  Indiach, gdzie 
0,05' . . ,
do j użyto tego materiału wojennego

do wzmocnienia pozycji brytyj-

ZURYCH. (DNB,. Prasa wa
szyngtońska podaje, jak pisze 
. Exchange Telegra ph, szczegóły 
odnoszące się do tła moskiew
skiej podróży Orlemański ego. 
W ynika stąd, że Orlemański wy 
brał się w podróż nie na własną 
rękę, lecz że otrzymał osobiste 
zaproszenie Stalina Dalej oka
zuje się, że ministerstwo spraw 
zagranicznych, któie w takich 
wypadkach bardzo niechętnie 

udziela zezwoleń na wyjazd, 
otrzymało od Roosevelta polece
nie wystawienia Orlemańskie-

mu paszportu. M oskw  a zaprosi
ła widać Orlemański ego dlate
go ponieważ jego probołszewic- 
k:e zapatrywania były dobrze 
znane.

K O LEJE , PR ZE W O ŻĄ C E  

W O J S K A  N A  FR O N T  

PO TR ZE B U JĄ  PO D K ŁA D Ó W . 

D LA TE G O  Z W Ó Z K A  D R Z E W ! 

JEST W A Ż N A  ZE S T A 

N O W IS K A  W O JENNEG O

Uwaga! Obrona Przeciwlotnicza
Dowódca oddziałów broni SS i 

m iejscowej policji jako kierownik 
miejscowej obrony przeciwlotni
czej podaje do wiadomości: 

Istnieje powód, by zwrócić uwa
gę na to, że mieszkańcy każdego 
domu muszą sobie sami zbudować 
schron. Gdzie nie ma nadających 
się do tego celn piwnic, należy 
zbudować rowy ochronne. Miejski 
urząd budowlany lab Inżynier 
właściwego urzędu okręgowego 
Litewskiego Towarzystwa Grunto

wego udzielają koniecznych wska
zówek. Gospodarz domu winien 
oddać mieszkańcom domu dc dys
pozycji piwnice iub m ejsce na ro
wy ochronne na podwórzach lub 
w ogrodach przy domach. W  tym 
celu można wypowiedz.eć kontrakt 
najmu bez żadnego terminu. W 

wypadkach wątpliwych rozstrzyga 

kierownik miejscowej obrony prze
ciwlotniczej, Gediminostr. lG-a. 

pokój 21.

tt
N A  SR EB R N Y M  E K R A N IE

Kina „Helios l>f i „Helios ii
„ftóie w  Tyrolu"

Niemiecka kinematografia bar- (mu do szczerego humoru i sympa-

l i n y  gorszej jakości należy ceny skiej w stosunku do ludności i do

„Ja nie lubię tłoku" Ale. tu ijie wie na swoją kole kę.

znizyc.
Moje zarządzenie w  sprawie cen 

maksymalnych za rozsadę z 21 kwie 
tnia 1943 „.Kauenear Zeitung" N r 97) 
traci niniejszym moc r obowiązu
jącą.

Kowno, 15 maja 1944.
Dyrektor 'cen.

j tłumienia wewnętrznych rozru

chów. Z goryczą mówi się w Czung 

 ̂kingu, że dotychczas jedynie An- 

| glia i brytyjski wicekról w Indiach 

 ̂odnoszą praktyczne korzyści *  

amerykańskich dostaw dla Czung
kingu.

Z a r z ą d z e n ie
z dnia .5 maja 1S44 r. w skrawie zmiany zarzą
dzeni dotyczącego cei iemonaady i w o3y sodo

we] z 12 kwietnia 1943 r.
Na podstawie § 1 rozporządzenia 

z 21 lipca 1942 w  sprawie ustano
wienia stanowiska dyrektora cen 
(ABł. Kowno S. 486) zmieniam 
moje zarządzenie z 12 kwietnia

1943 („Obwieszczenia Dyrektora 
Cen dia Litwy" Nr. 1—5 S. 23) 
i ustanawiam następujące ceny 
maksymalije za limom adę i wodo 
sodową:

Cena producen
ta loco skład 

fabryki

Cena pr dueen- 
ta loco sklep 
sprzedawcy

Cena

detaliczna
Cena w re

stauracji

R. M. z a 3/8 l i t r a

Lemoniada z e- 
sencyi. .

Woda sodowa . t

0.10

0.07
0.11

0.09
0.12

0.10

0.16

0.13

Ceny powyższe obowiązują od duktów pozostają bez zmian.
15 maja 1944. Ceny innych pro- J Kowno. 15 maja 1944.

Dyrektor Cen.

dzo gustuje w  historycznej tema
tyce i  tworzy masę film ów  tego 
typu o dużej rozpiętości _ charak
terów —  od poważnych dramatów 
ściśle opartych o wypadki dziejo
we, do lekkich komedii, gdzie m i
niona epoka służy jedynie za kan
wę do scenariusza. Pom ijając licz
ne względy zasadnicze, upodo
banie io można* także tłuma
czyć. ćemokracyjuością obra
zów historycznych których bo
haterowie bogato strojni, w y 
tworni w  geście, a obracający się 
w  salach wspaniałych i pałacach, 
staijowią nielada obiekt dla reży
sera i fotografa.

„Róże w  Tyroiu", (.rzeróbka ope
retki („Ptasznik z Tyrolu") jest 
takim lekkim filmem historycz
nym, gdzie cel pozyskania widza 
uświęcił reżyserskie środki insce
nizacji wielkiego widowiska i ob
fitości wielkich nazwisk aktor
skich.

Niebezpieczeństwo przerobie, 
sztuk teatralnych na film  jest za
wsze wielkie, niełatwo wyrwać się 
z pod uroku Melpomeny na ko
rzyść 10 Muzy i  „odteatralnić" 
•iztukę, nadając je j pierwiastki ży 
wo kinematograficzne, słowem roz 
mawiać z publicznością językiem 
filmu, a nie sceny. ,Róże w  Tyro
lu" są filmową komedią history
czną, w  której silnie odczuwa się 
teatr, (podobnie wyświetlana w  
„A d r ii"— „Zamaskowana miłość").

Film  urzymany w  nastroju po
godnym, obrazujący dwa środowi
ska —  pałacowej intrygi i  dwuli
cowości oraz zdrowej swobody 1 
piękna wsi tyrolskiej, pierwsze 
traktuje karykaturalnie, z uśmie
chem Ironicznym w  przeciwstawię

tli ludu gór, rozśpiewanego wśród 
swoich świąt pukó v i raź.

Fabuła filmu jest właściwie ćfość 
szablonowa, wszakże wartka 
akcja i duża doza humoru ratuje 
Geza v. BoIvary od zarzutu ęie- 
eiekawego scenariusza i staje się 
niejako zasługą osiągnięcia efektu 
prostymi środkami I tak „Święto 
róż“ zwabia do malowniczej miej
scowości piękną księżniczkę, za
niedbywaną i zdradzaną przez 
starszawego męża — despotę. Śli
czna pani ulega urokowi sytuacji 
romantycznej : otoczenia, tracąc 
wierne serce na korzyść młodego 
oficera. Niezwykłości, w  którym 
udział bierze masa ludzi z dużą 
grupą statystów włącznie, zasadza 
się pa wydobyciu z „tamtej strony 
barykady" —  zepsutego dworu —  
miłej księżniczki i skojarzenia jej 
z miłym huzarem, człowiekiem z 
gór.

Obsada „Róż w Tyrolu" jest re
kordowa, na nieboskłonie filmu 
błyszczą gwiazdy pierwszej wiel
kości, caiy kwiat aktorstwa cha
rakterystycznego i komediowego z 
nazwiskami popularnych k( m ków 
Hansa Mosera i Theo Liftgena, po
tężnego Leo Ślęzaka, tenora J. 
Heestersa, Hansa Holla, miłej Mar
ty Harrel, Doris Kreysler i t. d.

Dominanta i tło zasadnicze akcji 
— folklor tyrolski, z licznymi mo. 
tywami malowniczego pejzażu i 
wstawkami ludowości w  tańcach, 
śpiewach i ubiorach —  pokazany 
przyjemnie, warte wzmianki ładne 
zdjęcia gór i wiosek autochtonów.

Strona muzyczna, kompozycji 
„asa melodii filmowych", F. Grot- 
he na dobrym poziomie, dopeln a 
miłego wrażenia filmu. GUY.



Ogłoszenie Wydziału Opałowego
D la  mieszkańców miasta Wilna, 1 

którzy sami i ich członkowie ro
dziny nie są obowiązani w  1944 
rp k u  do prac leśnych lub też są 
od  nich zwolnieni W idział Opa
łow y zaczyna wydawać zezwo
lenia n a  przygotowanie na nad
chodzącą zimę opału własnym ' 
ńłami.

Mieszkańcy, chcący przygoto
wać sobie drzewo, są obowiązani 
zgłosić się do Wydziału Opało
w e g o , u l. Matulewicza 4, pok. 62' 
celem odebrania wspomnianych 
zezwoleń. Przy zgłoszeniu należy 
posiadać ze sobą: kartę opałową 
d o w o d y  osobiste członków ro 
d z in y . n a  podstawie których są

zarejestrowani w  komisariatach 
policji i, jeżeli są zwolnione od 
obowiązkowych ^prac leśnycń, 
odpowiednie zaświadczenia.

Urzędy i  przedsiębiorstwa, 
których pracownicy są od obo
wiązkowych prac leśnych w  r. 
1944 zwolnieni lub też obowią
zek ten ich nie dotyczy, a chcąc 
przygotować 0pał kolektyw
nie —  obowiązane są sporządzić 
spisy z następującymi danymi: 
nazwisko i imię, adres, Nr. karty 
opalowej" oraz wskazana na niej 
ilość drzewa.

Kierownik Wydziału 
Opalowego.

J E  d & m
S O B O T A

Magdaleny.

*< schód sicńca 3.04 

Zachód słońca 19.27

B 2 1 S ZAC IE M N IAM Y O K N A  
OD GODZ. 21.13 DO GODZ. 3.38.

—  SA C H A R YN A  ZA M IA S T  
CUKRU. Na podstawie obwiesz
czenia Grupy Wyżywienia Urzędu 
Podziału i  Zaopatrzenia dla Ge
neralnego Okr ęgu L itw y na r dc in
ki „Cukier" 25—26 tygodnia kart 
żywnościowych 30 okresu aprowi- 
zacyjnego, dla młodzieży oraz do
rosłych będzie sprzedawana sa
charyna, w  ilości 3, 3 grama za
miast 125 gramów cukru.

Odcinki ważne są od 29 maja 
do 25 czerwca b. r.

Z odcinków za sprzedany towar

należy się wyliczyć do dnia 2-go 
lipca 1944 r. (z)

—  TYGODNIOW E D YŻURY 
APTEK. W tygodniu od 29 maja 
do 5 czerwca dyżury nocne i świą
teczne mają następujące apTeki: 
Apteka N r 1 przy.ul. Wileńskiej 23 
(tel. 290), Apteka Nr. 3 przy ulicy 
Mickiewicza 10 (tel. 998) Apteka 
Nr. 8 przy uL W ielk!ej 24 (tel. 
773), Apteka Nr. 10 przy ul Tyzen- 
hauzowskiej 1 (teL 1384), Apteka 
Nr. 13 przy ul. Basanawiciaus 25 
(tel. 1692), Apteka Nr. 14 przy ul. 
W itoldowej 22 (tel. 1693), Apteka 
Nr. 336 przy ulicy Legionowej 10 
(teL 468). (z)

Chcesz mieć światło 
elektryczne — 

• s z g z « e f z a )  i « !

F-a t f

U

Wilno, Sodu (Sadowa) 13— 4 . 
poszukuje dla ważnych robót.

■ budowlanych w  W ilnie

cieśli i robotników.
Akordy — b. dobra płaca. 
Zgłoszeijia godz. 8 — 16.

Na cegielnię i torfownię 
„2 v £R YN A S“

natychmiast są potrzebne robotnice 
—  kobiety. Warunki pracy i w y
nagrodzenie są dobre. Pracujące 
są zwolnione od wszelkich prac 
p r z y m u s o w y c h .  Zwracać się: 
Wilno, ul. Linkmenu (d. Strychar. 
ska) 30-32, tel. 14-12 w  godzinach 

pracy od godz. 8— 15.

Trwała ondulacja
gwarantowana.

Płyny przedwojenne.
l i  o  l e j o  w  a  1  

r ó g  O strobram sK iej.
RESTAURACJA

99Ł  ĘJ
w  Wilnie, Gedymino 26 wejście

' Z G U B IO N O  n as tę 
p u ją c e  d o k u m e n ty : 

R e k ś c  E dm u nd . 
B e s c h e in ig u n g  N r . 
146 1 I I I  .44. D e r  
G e b ;e ts k o m m is a r i-  
a t F e rso n a la u sw e is  
N r .  4171942. V II .  3. 
1944 r  G e b ie ts k o m  

r r is a r ia t  W iln a  
L a r a .  Ig n a lin o , 

-V ilr.iau s 5. Z n a la z 
cę  p ro s z ę  o d n ie ść  
za  w y n a g r o d z e 
n iem  do  H o te lu  
,,B e lg ia “ . S zo p e 
na 5. 5555

: | L o k a I

Z A M IE N IĘ  ro b o 
c z y  k os tiu m , w ó 
z e k  d z ie c in n y  g łę -  

z ulicy Jakśta (d. Dąbrowskiego) noki, łó ż k o  p o d ró ż -
n e  k re d e n s  k u 
c h e n n y  s tó ł okrą-

Śniadania od godz. 7 rano,

K T O  w y n a jm ie  
t lu b  w s k a że  m ie s z 
k a n ie  3-ch p o k o jo 
w e  z  w s z e lk ie m i 
w y g o d a m i na Z w ie  
rz^ ń cu , za p ła cę  
1 000 R M . Z g ło s z e 
nia do  adm . „G o ń  

j c a "  p o d  „ C M "  5522

P O S Z U K U J Ę  m ie 
s z k i  n ia  2—3 p o k o 
jo w e g o  z w y g o d a 
m i. D o b rz e  z a p ła 
cę. O fe r ty  do  adm . 

! „G o ń ca *  p o d  „ A J "  
i 5588

Obiady od godz. 12.30, 
Kolacje od godz. 17.

U W AG A! Zakł. damski fryzjer 

z  ul. W ielkiej 49 przeniesiono ija 

'ul. Subocz 7.

Bez kolejki trwała ondulacja 
żelazkowa, wodna, brwi i  rzęsy 

i t. d.
Płyny zagraniczne.

TE ATR  — REW IA
Nowogródzka 8 

(w  lokalu kina „Muza")

Dziś

II P R E M I E R A  I!
Wielka, barwna rewia pod tytułem

„Przy dźwię^acii pieśni 
i brzęKu gitary"

x  udziałem całego zespołu teatru 
„A li-Baba“.

Gościnne występy nowych artystów 
Rodzajowy obrazek „Flisacy", 
skecz „Katarzyna Mała" z udzia
łem Piaseckiej ł  Rycńtera, „Tabor 
Cyganów" —  cygańskie pieśni i  
tańce, skecz „M oja emulacja z 
panną Marjanną —  czyli pisarz 
prowentowy" z  udziałem Bielic
kiej i  Duszyńskiego, „Bar pod 
kindziukiem" 1 w iele innych cie

kawych atrakcji.
A , Czerny —  cygańskie romanse 

z gitarą.
Ilcmka M irowa —  pieśni.
Początek przedstawień: o godz.
15.30 i 17.30: w  niedzielę 3 przed
stawienia: o godz. 14, 15.30 i
17.30; w  poniedziałek 2 przedsta- 
wieniaT o godz. 15.30 1 17.30. 

Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32.

We wtorek, dn. 30 maja — teatr 
nieczynny.

Teatr MiejSiti
(d. Pohulanka)

W niedzielę dnia 28. V. 1944 r. 
o godzięie 12.15 w poł.

Recital
Narty Mirskiej

z udziałem Henryka S okol niskiego. 
Przy fortepianie St. Dzięgielewski 

i W. Szczepański. 

Przedsprzedaż biletów: Wileńska 28 
„Mała Kawiarnia" oraz w  ka.de 

teatru.

Fecital śpiewaczy

bas-baryton 
W  niedzielę, 28. V  1944 r. o g. 12-ej 
Teatr „Ya id illa " Arkliu 1 (daw.

Końska) **
W  programie: Wagner, Schumann, 
Leoncavallo, Tosti, Diaz, Czajkow
ski, Gałkowski, Kaćanauskas, Kar- 
Łowicz, Kalinnikow, Taśkin i inni.

Akompaniament: Józef riatin. 
Przedsprzedaż biletów: ul. Zam
kowa 3, sklep Filatelia w  godz.

15— 17 oraz w  kasie teatru.

Rozsady—flance
g e t o w e  d a  s a d z e n i * .  

Z / u K i s K a  9 .

TE ATR  „VAŁDJLLA"
(przy ul. Końskiej) 

w  poniedziałek dn. 29 maja r. b. 
»  godz. 12 w  poł. odbędzie się:

PORANEK ARTYSTYCZNY

Humor — Operetki — Śmiech! 
„PRÓ BA M IŁOŚCI".

I  „P IE ŚN I TYR O LU "
z udziałem: M. Dowmuntowej,
J. Nikielówny, H. Ciszkówny, 

M. Dowmunta, M. Jarcy,
St. Brusikiewicza.

Przy fortepiaijie J. Białoskórski.
B ilety wcześniej nabywać można 

w  sklepie -  sodowiarni, ul. W ileń
ska 34, a w  dzień przedstawienia 
w  kasie teatru.

N o w o o t w a r t y
Z a R ta d  FryzjersK i

y .in u u s  t»*tle*:Ska) 20/2 
(wejść e z Gdańskiej). 

Robimy trwałą endulac;ę na każdą 
ciugość włosów oraz dajemy gwa 
ranc;ę w postać: zwiotu pieniędzy 

lub bezpłatnej poprawki.
Zarząd.

300 RM. NAG RO D Y za odniesienie 

zgubionych fotografii i dokumen

tów na nazw. Dailide Algiwiantas, 

Gedymino 28—9.

POTRZEBNI PRACO W NICY(CE)

młodzi i starsi —  warunki pracy 
dobre— dostatnie obiady fabryczije. 
Rudnicka 2, Wytwórnia Kłumpi.

Huta szklana 
KALVARIJA“

kupuje watę szklaną w  różnych 
ilościach. Ceny według umowy. 
Zwracać się do biura fabryki, 
ul. Targowa Nr. 3, tel. 714.

I I

g ł y  r o z c ią g a ją c y  
s ię  k w ia t y  —  w a -  
z o r y  i s z a fę  u b ra - 
n io w ą  na m a te r ia ł, 
W 2g le d n ie  co  inne-

Rejestruje się kartki żywnościowe, go . o b e j r z e ć  od  g. m> n - 

Kawa, herbata, piwo i  lemoniada. 12 n

W Y N A J M Ę  pok.\i 
z  n ie k rę p u ją c y m  
w e jś c ie m  in te lig e n  
tn e m u  sta rszem u  

D o w ie d z ie ć  
s ię : K r ó le w s k a  5

5188

JR ó ż  n e J
/ K O R D E O N  na 
320 b a sów  z a m ie 
n ię  na b a ja n  120 
ba sów . L a ta k a s  (b . 
Ł o to c z e k ) n r. 1 m . 
24. 5564

D N IA  1 m a ja  1944 
r. ze w s i N o w o 
s ió łk i g m in y  M ic -  
k u ń s k ie j w ra c a ł 
do W iln a  D u n o w - 
slci P io t r ,  p r a c o w  
n ik  H K P  w  W il-

R O W E R  d z ie c in n y  
n »  t r z e c h  k ó łk a ch  
o ra z  łó ż e c z k o  z a 
m ie n ię  na opa ł. 
U e .pu  (L ip o w a ) 5 
m. 2. 5537

30 d o  g o d z . 
1S m . 3C i o d  g o d z . 
17. K a lw a r i ją  6— 5.

5568

R O W E R  d am sk i 
b a lo n y  w  ̂ d o b ry m  
s ta n ie  z a m ie n ię  na 
op a ł. D o w ie d z ie ć  
s ię : D id ż o ja  13— 6.

5537

Z A M IE N IĘ  
k u p o n  m a te r ia łu , 
na ład n ą  s reb rn ą  
za s ta w ę  h e rb a tn ią  

o b ia d o w ą . O fe r t y  
do  a d m . „ G o ń c a "  
p o d  „ Z a s t a w a "

5590

Z  P O W O D U  w y 
ja zd u  o d s tą p ię  m ie  
s z k a p ie  z m e b la - 

i m i. F a v a s a r io  (W io  
d o b r y  I 8 en pa ) ^ 5. 5490

; Z A M IE N IĘ  m ie s z 
k a n ie  4 -p o k o jo w e  
p ię k n e , z e  w s z e l
k ie m i w y g o d a m i.

: w  ś ród m ieśc iu  na 
ta k ie ż , w  o k o lic y  
d w o rca . S te fa ń sk a  
27— 9. 5511

[ Hanka i wylewanie jj
A . )  N A J T A N IE J  j 
i  n a js zy b szą  m e to -

n ie  la i  zu, U D rany zuw c syu u em u ,  n ip m ip rk a  k n n -
w  s z a ry  p ła s z c z  e w e n tu a ln ie  k u p ię , szem a  k ie r o w a ć  do  ^ G“ ao7 a r k u r s  w a  

 .TnfffaUoo k m  adm . „ G o ń c a "  nor! _vversa c ja  (k u rs  w a

| KDPHii i sprzedaż |
S Z Y B K O  za m ien ią
d r z e w o  (o p a l) n a  K U P IĘ  fo r te p ia n  
le tn i k o s t iu m  lu b  lu b  p ia n in o  n a- 
m a te r ia ł i  k ą p ie -  . ty c h m ia s t  w  s ta n ie  

n ie  la t  20, u b ra n y  lo w e  s p o d en k i, o b o ję tn y m . Z g lo -

je s ie n n y  w  b u tach  
fas. a n g . i g ra n a 
to w a  c za p k ę , d o 
ty c h c za s  n ie  w ró 
c ił. K t o b y  coś  w ie  
d z ia ł o  Jego lo s ie  
p ro s z ę  p o w ia d o 
m ić  p o d  a d re sem  
K n lv a r i ju  (K a łw a  
r j  js k a )_ 9 — 12._ 5584

D N IA  13 m a ja  z o 
s ta w io n o  w  d o ro ż 
c e  p ła s zc z  m ęsk i 
c le m n o -s z a ry  g a 
b a rd y n o w y . Z n a 
la zc ą  p ro s zę  o 
z w ro t  p o d  a d re 
sem  A lg i r d o  (P i ł 
su d sk iego ) 24— 23 
za  w y n a g r o d z e 
n ie m . 5515

J o g a ilo s  6—10. o d  
g o d z . 17 do  20 w .

5521

adm . „G o ń c a "  
„ F o r t e p ia n " .

p o d
5489

K U P IĘ  f i l c o w y  k a -
S U K N IĘ  ła d n ą  n ie  p e lu s z 'm ę s k i,  w ię k  
b iesk ą  w  k w ia ty ,  s z y  ro zm ia r . Z g ło -  
k o r e k  do  p a n to fl i ,  s zen ia  d o  adm . 
s z a fy  1 b iu rk o  I „ G o ń c a "  p o d  „ K a -  
m ę s k ie  z a m ie n ię  p e lu s z " .  5517
na op a ł. T o r e b k ę  ........
b rą zo w ą  k r o k o d y -  ! K U P I F  a p a ra t fo -  
lo w ą  z a m ie n ię  na t e g r a f ic z n y  „ R e t i -  
d o b rą  c za rn ą . M o -  n ę “ . N ie m ie c k a  
S tów a 23—3 do p o -  , 4—2. P r z y jm u ję  od  
łu d n ia  1 p o  6-ej.

5483

w a
k a c y jn y )  o ra z  le k 
c je  p isa n ia  na m a 
s zyn ie . G e d im in o  
4— 12 o ra z  W o ło -  
k u m p ie .

| L e k a r z e  M
D o k tó r  A M P L IJ  

B U D N I K Ó W
S p ee . c h o r o b y  skór 
n e 1 w e n e ry c z n e , 

god z . 17 do  19. 5574 A d re s : N o w a -W ile j  
ka. ul. K u n  L a ja u -

K U F IĘ  łó ż k o  p o lo -  
s t o ło w y  ! w e  Z g ło s z e n ie : ul.

(d. M i-
S E R W IS
6-cio  o s o b o w y , p ó ł-  G e d im in o  
b u c ik i m ę s k ie  —  c k ie w ic z a ) 11A— 1. 
w ia t r ó w k i  N r .  28, : A n ty k w a r ia t .  5592

sko (d . R e y m o n ta ) 
nr. ł .  Czas p r z y ję ć  

12—2, 4-S .

k o z e tk ę  w y m a g a 
ją c ą  n a p ra w y  za 
m ie n ię  na o p a ł 1 
d a m s k ie  p a n to fle .  
T r o c k a  19— 10. 5539

S C H R O N Y  1 r o w y  
p r z e c iw lo tn ic z e

F N C Y IC L O P E D IĘ  
p o w s ze c h n ą  G u 
ten b e rg a  w  20 to 
m a ch  z a m ie n ię  na 
op a ł. Z g ło s z e n ia  
d o  A d m . G oń ca  
p o d  „E n c y k lo p e -  w y k o n u ję  fa c h o -  
d ia " .  5583 w o  Z g ło s z e n ia  l i -
-------------------------------s to w n ie . A n ta k a l-
G A R N 1T U R  czar- njs  130/40—2 W asl- 
ny n ow y , obsta- i r wsld
U n ikow y p rzed -  : •
w o jen n y  na osobę S F O D N I*  do bu- 
w ysoką zam ien ię  tó w  p ra w ie  now e 
na opal. Zg łoszę- p rzystępn ie  w ym ię  
nia do A dm . G oń- n ię n a  opał. U k- 
ca pod „G a rn itu r  m erge str. (W iłko -
czarny " .________ 5570 m ierska) 14—3 od

godz. 13 do 19.

D r .  F U N D O W IC Z  
S T E F A N

c h ę "  to m b a k o w ą ”  1 C h o ro b y  n e rw o w e
l i  w ew m

K U P U J E M Y  B la -

e m a lię  r ó ż n y c h  
k o lo r ó w  f  i r m :

w e w n ę tr z n e . fcv 
i ja k u b o  (S w . Jaku-

T e m p e r o l "  P o r -  i b *> l ł _ Ł  P r z y J ;r  u" ie m p e r o i  , „ p o r  {J e  o<J g  u  d#  lg
sa  f i e x “  1 In n ych . 
P r a c o w n ia  s z y l
d ó w . W ie lk a  37— 3.

5453

K u p u je m y  1 s p r z e 
d a je m y  w y r o b y  

s re b rn e , k ry s z ta ły , 
p o rc e la n ę , s zk ło  1 
d y w a n y . G e d im in o  
(d . M ic k ie w ic z a ) 

l l a — 1. A n t y k w a 
r ia t .  5514

Dr. Med. 
K U D R E W IC Z  
Z Y G M U N T  

S p ec .: w e n e ry c z n e  
1 skórne choroby 
P rzy jm u je  w  godz. 
3—13 1 15—29. P il ie s  
(Z am kow a) 15 na

W ILEŃSKIE  
G IM NAZJUM  ROSYJSKIE

Niemiecka 9 
rozpoczyna zapisy uczniów 

1944/45 r. szk.
Do kl. I  z  4 oddz. szk. powsz. 
Do kl. I I  z 5 oddz. szk. powsz. 
Do kl. I I I  z 6 oddz. szk. powsz 
Do kl. IV —V III  z  odpowiednimi 

świadectwami szkolnymi.
Egzaminy wstępne odbędą się 

1, 2 i 3 czerwca.
Dla niedostatecznie przygotowa

nych kandydatów zostaną zorgani
zowane w  'okresie letnim kursy 
uzupełniające. Dyrektor.

K A J A K  z a m ie n ię  
na opał. P . V ile lS o  
(B r z e g  A n to k o l-  
s k i )  13— 4. 5548

5575

D r. T .  K U N IC K I
Choroby w ew nęir?  

   1 kob iece (g l ie

R Ę K A W IC Ę  b o k -  t, a k ’i SZe‘7 )
s u s k ie  k u p ię . P rzy jm u je  od g td z .

S K R A D Z IO N Y  p a 
szp o rt, w y d a n y  
przez gm . Rudzisz-

O fe r ty
„G o ń c a "
k a w ic e " ,

do adm . 
p o d  „ R ę -  

5562

j 3—19 1 1-5. yilniaus 
! (W ile ń s k a )

\L r a c a
K O S T IU M  damski
sza ty  w  dobrym  Ul na naz. W ład y-
stanie, rozm ia r 9 a w a  D ak in iew i-
ś r e d n l z a m ie n ię  cza , u n ie w a żn ia  s ię  --------------------------------
n s op a ł. K a lw a r y j  5558 D W 'IE  sa m o tn e  K o 
ska 37— 19, d ru g ie  Z 7 ~ r z „ ~  „   ~  s ja n lr  z a jm ą  s ię
p o d w ó rk o  w  k o ń -  T A P C Z A N ,  g o to -  g o s p o d a rs tw e m  d o -

’  1 m o w y m . Z g ło s z e 
n i  do  adm . „ G o ń 
c a "  p o d  „R o s ja n 
k i " .  5576

cu m a ły 1 d om ek . w a irfia , k a n ap k a  i 
5557 r ć ż n e  d r o b ia z g i g o  

sp o d a rs tw a  d o m o 
w e g o  z a m ie n ię  na 
e p a i T o t a r ią  (T a 
ta r s k a ' 1— 16. O g lą 
d ać  o d  9— 17. 5327

k r e d e n s  n o w o 
c zesn y , ż y ra n d o l, 
d w u -o s o b o w e  łó ż 
k o  n o w e  z  m a te ra 
c em  i w ie le  in n y c h  
d r o b ia z g ó w  gospo-. 
d a rs tw a  d o m o w e 
g o  w y m ie n ię  na 
op a ł. I ś g a n y to jo  
(d . M iło s ie rn a ) 6— 7 
(o b o k  s zp ita la  S a 
w ic z )  O g lą d a ć  o d  
10—17. 5410

Dr. m ed 
Ł . Ł O K O W S & I
(c h o r o b y  d z ie c i )  

p r z y jm u je  w  d om u  
o d  11— 1 pp  i E—6 
pp. P y l im o  (Z a w a l 
n a ) 2— 1. (5353)

Firma 
B. M K U T O im
Gedimino (d. Mickiewicza) 42, 

Viiniaus (Wileńska) 22, 
naprzeciw Apteki Miejskiej 

powiadamia, iż 
otrzymała nowy transport

na piękniejszej pł t̂ 
paletowych

w  w ie lk im  w y b o r z e .

Fabryka Wód Gazowych 
„G AW IM TG JAS"

potrzebuje do pracy robotników 
(kobiet i  mężczyzn), mogą być 
młodociani i starsi. Zgłaszać się do 
Zarządu fabryki, ul. Daukśos (d. 

Piwna) Nr. 7.

W y t w ó r n ia  p i w a

„TAURAS11
iprzy ulicy Sierakowskiego Nr. 18 

w  W ilnie !

k  u  p  i  |
kasę ogniotrwały

średniej wielkości.
Oferty składać w  buchalterii w y 
twórni lub telefonicznie Nr. 16-22.

L A B O R A T O R I U M  
A N A L IZ  LEKARSKICH

przyjm uje od 8— 10 codziennie 
prócz poniedziałków i św iąt 

Dr. K. Wilczyńska,
Berżu 4— 1 (Brzózki) Zakręt.

M A T E R IA Ł  n a  u- 
b ra n ie  w  o d c ie n iu  
g r a n a to w y m  i b r y  
r i . ts y  z ie lo n e  za 

m ie n ię  na o p a ł lu b  
b r y c z k ę . T i l t o  (d . 
M o s to w a ) 17— 1 od  
g o d z . 9— 12. 5569

N IK IF E R A  P a ra -  
f ia n o w ic z a , k t ó r y  
z a b ra ł k o n ia  z  u l i
c y  K o le jo w e j  dn ia  
23 m a ja  br. p ro s zę  
o  z w ró c e n ie  g o  za 
w y s o k im  w y n a g ro  
d zen iem . K o ń  b ia 
ły , b r y c z k a  w y s o 
ka, ty ln e  k o ła  w o j  
sk o w e . P o p o w s k a  
41—7a.___________  5533

O T O M A N A  n o w o 
czesn a , s tó ł o k rą 
g ł y  i tapczan - 1-no 
o s o b o w y  za m ie n ię  
na opa ł. K a rm e l i -  
tu  (d . B o s a c zk o w a ) 
3— 22. 5523

P I A N IN O  w  b. d o 
b r y m  s ta n ie  z a m ie  
n ię  na a k o rd e o n  
lu b  k u p ię  a k o rd e 
on . B a k ś to  10— 3.

ELEKTROTECHNICZNA Fabryka
w  Wilnie, przy ul. Mindaugienes 9 
(Szeptyckiego) przyjmuje robotni
ków i  fachowców, mężczyzn i  ko
biet różnego wieku do robót, tamże 
potrŁebni są uczniowie. Przyjm uje 
dyrektor fabryki od godz. 8— 14 

w  dnie pracy.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  Się 
pifes w ilk , m aśc i 
ż ^ łto -b ru n a tn e j — 
do o d e b ra n ia  ul. 
S au lis  (S łon ec zn a ) 
3 m . 1 . ______  5547

P IE R W S Z O R Z Ę D 
N E  p ia n in o  k r z y 
ż o w e , d o b re j m -k l 
z a m ie n ię  na fu t r o  

k a ra k u ło w e . 
Z g ło s z e n ie  d o  adm . 

I „ G o ń c a "  p o d  
„ O k a z ja " .

T R Z Y D R Z W  O W Ą  
s^ a fę  o r z e c h o w ą  
z a m ie n ię  na op a ł 
W iłk o m ie r s k a  3— 4.

5427

E D M U N D  W r ó 
b le w s k i m a  w r ó 
c ić  n a ty c h m ia s t  do 
p r a c y , w  p r z e c iw 
n y m  ra z ie  b ęd ę  
zm u szo n y  p r z y ją ć  
ip n e g o . G e d im in o  
10 (sk le p ).

- f  —
Dr.

H. M A ŁO F IE JE W A  
choroby lcobiec* i 
a k u szer ia . Uosto 
(P o r to w a )  3 ca. 4. 
G odz. p r z y ję ć :  od 

15—17.

U B R A N IE  m ę sk ie  
du że c ie m n e  w y -

Dr. H A L IN A  
M U R A W S K A

C h o ro b y  k o b ie c e  i 
( p o ło żn ic tw o . P r z y j-  

5535 m Uje  c h o ry c h  ka- 
----------------- ------------- so w y c h  t p r y w a t-
M Ł O D A  s p ry tn ą  *  *  codzle£ n i,  td

m ie n ię  na op a ł. lu b ią ca  d z ie c i zn a j u _ j  ,  Qd l7 _ 13. 
P u śu  l l a —3. 5549 a z le  sta te  ,zaJe-c le  I D o m in in k o n ą  (D o-

U W A G A -  Z a m le T  M J t g - S y  - « - « « - » ■  “  » ■  '  
n ję  na o p a ł 2 k u - O d ż y w ia n ie  i  w y -  |D r  M ed . G U S T A W  
p o r y  ja s n e g o  m a - n a g ro d ze n ie  s o lid -  j M A R K IE W IC Z  
te r je łu  (w e łn a  i  n e  Z w ra c a ć  s ię  do c h o r o b y  skórne, 
je d w a b ) m ę s k i k o  j ad m  „ G o ń c a "  p o d  ; w e n e r y c z n « .  G ed i- 
s tii.m  do  p ra c y , i „ P i ln e " .  5565 m łn 0  (d> M ic k ie w i-
n ia rv n a rk ę , 
p łaszcz

o ra z    — -
s k ó rz a n y  N A  ca łe  la to — je -  

(u ż v w a n y ).  D a u - s ień  p o tr z e b n e  na
kśos 6— 44., (P iw n a ) 

5542

W C Z E K  g łę b o k i w  
b d o b ry m  s ta n ie  
w y m ie n ię  na opa ł. 
Un;\* e r s y te c k a  9—  
2J. 5530

ty c h m ia s t  p r a c o w 
ni c zk  i do m a ją tk u . 
Z g ło s z e n ia : W i le ń 
ska  29—2. O d  godz* 
8 d c  10 ra n o . 5561

cza ) 1— 14. T e l.  937 
o d god z . 8— 13 1 od 

15— 19.

t KoszczewsUicht 
W Ł A D l fS iS A W A

!R A K O W S K A  I
po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sw. Sakramentami, za- 

I snęła w Bogu dnia 25.V 1944 r. 
w  wieku lat 36. 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Konarskiego 62— 2 odbędzie się 
27.V-44 r. o godz. 14 na cmen
tarz Rossa. O czym powiadamia
ją Krewnych i Znajomych pogrą
żeni w nieutulonym żału

if łą ż ,  Matka, Siostry, 
Bracia i Rodzina.

W 40 dzień po śmierci nieodża
łowanego Syna 

ś. t  p.
E u g e n j u s z a - N a p o l e o n a

WełczacRiego
b. ucznia Szkoły Technicznej 

Msza Sw. odbędzie się w k5śeie- | 
ie Katedralnym w niedziele dnia 
28 maja 1944 r. o godz. 9 rano.

O  czym zawiadamia Krew- | 
nych, Przyjaciół i Znajomych 

M A T  K

W  c z w a r tą  ro c z n ic ę  ś m ie r c i

* ł
Olgi i Włodzimierza

Ciwczyńskich
odbędzie się Nabożeństwo Żałob
ne dnia 28 b. m. o godz. 12-tej I 
w cerkwi Piatnickiej. O czym za- 

■ wiadamiają Przyjaciół i Znajomych 
Synowa i Wnuczka

PODZIĘKOWANIE.
Księdzu Proboszczowi Choiń

skiemu, Księdzu Janowi, Dokto
rowi Umiastowskiemu, Właścicie
lowi Zakładu Pogrzebowego i lu
dziom dobrej woli, którzy wzięli 
udział w pogrzebie oraz wszystkim 
Dobrodziejom, którzy pomagali mi 
materialnie i moralnie w ratowaniu 
mojej ciężko chorej Córeczki

»■ t  p.

K R Y S I
tą drogą składam serdeczne „Bóg
z a p ia ć Natalja Grabowska.

PODZIĘKOWANIE.
P. P. Dr. Dr. 'Stankajtisowi,

Małofiejewie, Niedzwieckiej, W i- 
tortowej, Klimasowi, Oleńskiemu 
i Gamperowi oraz P. P. S. S. Ali, 
Bamewiczowej, Len e, Marysi, 
Emmie i wszystkim Sanitariusz
kom z* szpitala św. Jakuba 
za dtugą bezinteresowną opiekę 
W czasie mojej choroby składam 
najserdeczniejsze podz.ękowame.

Teresa Parfianewiczewa 
z mężem.______

Dr. m ed
W ik to r  P IE S K Ó W  
c h o ro b y  n e rw o w e  

1 w e w n ę tr z n e  
U osto  (P o r to w a ) 
3—2. O rd y n u je  o d  
11— 12’ /* i Od 15‘/i 
— 16'/: (o p ró c z  n ie  

d z ie l  i św ią t).

N A  w ie ś  p o szu k u 
ję  p r a c y  g o s p o d y -  \ 

W O L E K  g łę b o k i w ' " b  k u c h a rk i tu b  do 
b  d e b ry m  s ta n ie  d z ie c i.  O fe r t y  d o  : 
z a m ie n ię  na sp a ce - ®8m  „ G o ń c a "  p o d  : 
ró w k a  lu b  na opa ł. „ G o s p o d y n i" .  5534

F O T R Z E B N Y  c h ło 
p a k  do n au k i. Z a -

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

Dr.
G . N IE L U B S Z Y C  

P y lim o  (Zaw alna) 
22 — 3. P r z y jm u je  
Od g. 7— 30—9 l 2 -4 .

S a w a n o r iu  66—2.
5550

W Ó Z E K  g ię b o k i k la d  m e ch a n ic zn y , 
fa b r y c z n y  w  b. do  U n iy e r s ite to  4. 
b ry m  s ta n ie  i  e le -  !
g a n ek i b e c ik  z a -  -------------------
m ie n ię  na u b ra n ie  P O T R Z E B N I :  obi-

5573

ć e m is e z o n o w e . 
R ó ż n ic ę  d o p ła cę . 
N ik o d e m a  14— 1.

5591

Z G U B IO N Ą  u m o 
w ę  ne u p ra w ę  ty-> 
ton iu  N r . 1606 na 
n az. U n c zu re n ie  
J ó ze fa , u n ie w a ż 
n ia  się. 5525

ja c z e , s z l i f ie r z e  1 

c h ło p c y  do  w y 
tw ó r n i  d r e w n ia 

k ó w . W ile ń s k a  
17/19— 6.

Dr. O R ŁO W S K .
K O M U A L 9

c h o ro b y  p rze w o d u  
p o k a rm o w e g o  1 ser 
ca od  7 do  10 ran c 
1 o d  3 pp. do 7»r-p 
G e d im in o  (d . M ic 
k ie w ic z a ) 39 m . 4, 
te l. 32-29.

Dr. RUTKOWSKI 
A L E K S A N D E R

b. S ta rs zy  A sy s te n t  
K lin ik i  W e w n ę t r z 
n e j i N e u r o lo g ic z 
n e j — P r z y jm u je  
od  god z . 10 ran o  
do  3 pp. 1 od  6 pp. 
do 7 pp. W e zw a n ia  
do d om u  p r z y jm u 
ją  s ię  od  7 ran o  do 
7 w ie c z ó r . G e d im i
no (d . M ic k ie w i
cza ) 39—4, t e l. 32-29

D r.
K. S O K O ŁO W S K I

C h o ro b y  sk ó rn e  1 
w en e ry c zn a . P r z y j  
m u je  od  g. 3 do  '2  

od S do  7 w ie c z . 
VJln iaus (d  w i l e ń 

ska ) S9 m . l t ___

G a b in e t  
R en tg e n fiw s k l 

Dr. M ed .
a . Ś m i g i e l s k a

F ilie s  (d  Z a m k o w a ) 
li m. »  O d  g o d z 'u y  

9—15.

P O S Z U K U J Ę  s ta r 
szego  p an a  do  p o 
m o c y  w  p r o w a d z e 
n iu  go s p o d a rs tw a  

Z G U B IO N Y  d o w ó d  n a  L i t w ie  K o w ie ń -  
o s o b is ty  w y d a n y  s k ie j .  W y m a g a n e  
p r ze z  g m in ę  M ic -  r e fe r e n c je .  W a ru n  
k u n y  n a  n az . i Id  d o  o m ó w ie n ia . 
G lu ń s k i W in c e n ty , | J a g ie llo ń s k a  7— 5, 
u n ie w a żn ia  s ię . o d  g o d z . 1 do 3. 

S472 5560 5580

Dr. M ed . J A N IN A  
P IO T R O W 1 C Z - 

J U R C Z E N K O W A  
C h o ro b y  skórne, 
w e n e ry c z n e . kolVe- 
ce. P r z y jm u je  od 
g 11 -  13 1 15 -  17. 
J oga ilo s  (J a g ie llo ń 

sk a ) 16— 9.

Dr. P1W ECKI 
A L E K S A N D E R

C h o ro b y  w e w n ę t r 2 
ne. P i i ie s  (Z a m k o  
w a ) 12 — 6. P o n ie 
d z ia łk i, ś ro d y , ptąi- 
kl od 12— 15, w *o r  
k l. c z w a r tk i,  sobo
ty, od 14— 11.

Siostra 
K U L E S Z A N K A  • « .  
Z a s t r z y k i (d o ż y ln e ) 

b ań k i (e tę te ), 
za m ó w ie n ia  na 

dom  od  7 r. do 7 w . 
G e d im in o  (d . M 'e -  
k ie w te z a ) 19 m  4.

J. K O Z Ł O W S K A
A k u s ze rk a  z  d łu go  
le tn ią  p ra k ty k ą  
p r z y jm u j*  p o ro d y  
w s z e lk ie g o  ro d za ju  
z a s tr z y k i 1 za b ie g i. 
V . R in k tln ś a  g -v #  
(D r e w n lc k a ) 4— 19.

Z . K o n d ra to w l-  
c zó w n a  

p o ro d y , z a s tr z y k i 
(d o ż y ln e ),  b ań k i 

(c ię te )  o ra z  w szy s t  
k ie  za b ie g i fe lc z e r -  

sk ie . V a rśu vos  
(d . W arsza w s k a ) 

4 -1
~ J  IIO R C H O W A
O ia n d ą  (d . H o .e a -
d e rn la ) N r . 4 - 3 .

| Akuszerki j
M A R IA

B R Z E Z I N A
Ł lu b a r to  (G ro d ik a )  
27— 1 . Z w ie r z y n ie c .

Z O F IA
G R O N E R O W A

p r zy jm u je , p o ra d y  
i p o ro d y  w dom u. 
W iln o , ul. K o n a r 

s k ie g o  1/2— 9

ST.
J U R E W IC Z O W A

z a s tr z y k i d o ży ln e , 
b ań k i, p o ro d y , po 
ra d y  b ezp ła tn e . S a 
ka lu  (S o k o la ) 13— 5 
Z w ie r z y n ie c .

M A R IA  
L A K N E R O W A
p r z y jm u ją  od  god z . 
9 ra n o  d o  7 w ieca . 
J as in sk io  (d . Jasiń 

s k ie g o ) 7— o.
~  E U G E N IA  

M A C I A S Z E K  
b. st p o ło żn a  1 s io 
stra  o p e r . K l in ik i  
P o io ż .-G in e k o l.  U. 
S. B ., p r z y jm u j*  aa 
m ó w ie n ia  do  p o ro 
d ó w  1 z a b ie g ó w  fe ł  
cze rsk ich . K la jp e -  
dos (Ż e l ig o w s k ie g o ) 

5— 42
B R O N IS Ł A W A

R O S lN e K A
Lw ow ska 57—»

W. ŚM IA ŁO  W S K A  
P iiie s  (d Zam ko

w a ) 26— 6.

W IŁ Ł O W IC Z O W - 
N A  I IE Ł E N A  przy j 
m u je  porody, roW  
za s tr z y k i (d o ż y ln a ) 
s ta w ia  b ań k i c ię ta  
I z w y  k ia , masaża. 
O stro b ram sk a  S» 
rn 13.
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